
Nr. 21. Środa, 28 Stycznia 1914. Rok 104.

GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedyuya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

Telefon Administraeyi Nr. 637.

P r e n u m e r a t a .

i ocznie . 
półrocznie

z a m i e j  s e o w a :
. 32 K | ówierćrocznie 8 K —  h. 

16 K | miesięcznie 2 K 70 h.

m i e j  s c o w a :
24 K I ówierćrocznie  
12 K | miesięcznie.

6 K
2 K

rocznie 
półrocznie.

W Niemezeeh 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 K 60 h. miesięcznie. 

„Przewodnik nankowy i lite rack i*, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują eało- 
i  półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ówiereroezni i  miesięczni za dopłatą:' pierwsi 1 K 50 h,, drudzy 60 h, 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K,

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60  
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie A geneya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 3S 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Obwieszczenie

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 26 
stycznia 1914 I. XVII. 982/74 w sprawie 
wprowadzania zwierząt i mięsa z krajów św. 
Korony węgierskiej, — zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowym11 dzisiejszego numeru 
Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów , 27 stycznia.

%
Najwyższa sankeya 

pragmatyki służbowej.
Dzisiejsza Wiener Ztg. ogłasza:
1) ustawę z 25 stycznia 1914 w spra­

wie stosunku służbowego urzędników pań­
stwowych i służby państwowej (pragmatykę 
służbową.)

2) ustawę z 25 stycznia 1914 zmienia­
jącą niektóre postanowienia ustawy z 25 
wrześraia 1908 w przedmiocie uregulowania 
poborów służąeych państwowych w czynnej 
służbie, należących do kategoryi służby (pod- 
urzędników i służących.)

3) rozporządzenie całego gabinetu z
25 stycznia 1914 w sprawie udzielenia je­
dnorazowych podatków (zuwendungen) ak­
tywnym funkeyonaryuszora państwowym 
(jStaatsbedieiistete. )

4) rozporządzenie całego gabinetu z
25 stycznia 1914, w którem na podstawie 
artykułu 8 ustępu 2 ustawy z 25 stycznia 
1914 ustanowione zostają szczególne udogo­
dnienia dla osób, pochodzących ze stanu u- 
prawnionych podoficerów, przy zastosowaniu 
§ 50 ustęp 3, § 51 ustęp 6, i § 57 ustęp 
1 lit. e tej ustawy.

5) rozporządzenie całego gabinetu z
25 stycznia 1914, w którem z okazyi wejś­
cia w życie ustawy z 25 stycznia 1914 wy­
dane zostają niektóre nowe przepisy co do 
policzenia pewnych okresów poprzedniej słu­
żby podurzędników i służących do posunię­
cia do wyższych poborów.

6) rozporządzenie całego Ministerstwa 
z dnia 25 stycznia 1914 w przedmiocie 
przeprowadzenia § 61 ustęp 3 ustawy z 25 
stycznia 1914 jakoteż w sprawie policzenia 
państwowych zatrudnień pomocniczych w o-

góle przy postępowaniu emerytalnera urzę­
dników państwowych.

7) rozporządzenie całego Ministerstwa 
z 25 stycznia 1914 w sprawie kancelaryjne­
go personalu pomocniczego w państwowych 
władzach, urzędach i zakładach.

8) rozporządzenie całego Ministerstwa 
z 25 stycznia 1914, w którem zmieniając 
artykuł 2 rozporządzenia z 23 marca 1907 
i artykuł 2 § 1 punkt 1 rozporządzenia z 
27 sierpnia J 911 ustanowione zostają nowe 
szematy wynagrodzeń dziennych dla" służą­
cych pomocniczych w państwowych władzach, 
urzędach i zakładach względnie normalne 
datki, będące podstawą zaopatrzenia służą­
cych pomocniczych.

W najbliższych dniach wydane będą 
różne rozstrzygające zarządzenia i wskazów­
ki, dotyczące wprowadzenia w życie pragma­
tyki służbowej, w szczególności rozporządze­
nie całego Ministerstwa w sprawie przydzie­
lenia poszczególnych kategoryj urzędników 
różnych gałęzi służby i działów do grup, u- 
stanowionych w § 52 ustawy z 25 stycznia 
1914 o pragmatyce służbowej (szematu a- 
wansu), rozporządzenie całego Ministerstwa 
w sprawie kwartalnej wypłaty dodatku ak- 
ktywalnego i ekwiwalentu kwaterowego, rozpo­
rządzenie Ministerstwa oświaty w porozu­
mieniu z Ministerstwami obrony krajowej i 
robót publicznych, ustalające pojęcie średnich

zakładów naukowych w myśl pragmatyki 
służbowej.

Sprawy krajowe.
(Rozwiązanie Rady powiatowej w Czor­

tkowie).
Q  Rada powiatowa w C z o r t k o w i e  

wybrana w październiku 1903 r. została 
przez J. E. P. Namiestnika r o z w i ą z a n a .  
Okazało się bowiem, że prezes oraz 9 człon­
ków Rady powiatowej mandaty swe złożyli, 
7 członów zaś Rady, między innymi wice­
prezes, zmarło, prócz tego 1 członek Rady 
przeniósł się na stały pobyt do innego po­
wiatu. Wobec tego uniemożliwiony został 
prawidłowy tok autonomicznych spraw po­
wiatu, a Rada powiatowa stała się niezdolną 
do spełniania swych zadań w myśl ustawy.

P. Namiestnik rozwiązał również rów­
nocześnie wybraną w czerwcu 1910 r. nowo 
wybraną nową reprezentacyę powiatową w 
C z o r t k o w i e ,  która pomimo kilkakrotnie 
zwołanych posiedzeń nie mogła się dotych­
czas ukonstytuować i objąć urzędowania, z 
powodu, że każde ze zwołanych posiedzeń 
rozmyślnie dekompletowano tak, że na żad­
ne z nich nie jawiła się wymagana posta-

LISTY KRAKOWSKIE.
(Kraków w zimie. — Niedziele w Zakopanem. — 
Krakowska satyra kolendowa. — Doroczna wy­
stawa związku artystów polskich „Sztuka11. — 
Z teatru: Komedya Szekspira. Wznowienie lro- 
medyi Fredry (syna). Bernsteina „Złodziej11. 
Domnika „W górę serca!11 Widownia pod zna­
kiem farsy. Co mówi o Krakowie Warszawa?)

II.
(Dokończenie).

Siudya dekoracyjno-kostyumowe Masz- 
kowskiego do sztuki Szymonowicza „Castus 
Joseph11, dające scenę z panoramą i archi­
tekturą sceniczną, oraz trzy kolorystyczne 
grupy: czerwoną, zieloną i brunatną, (nieste­
ty niezbyt wierne historycznie, gdyż będące 
konglomeratem kostyumowym trzech wieków), 
nr leżą już raczej do specyalności teatralnych, 
chlubnie świadczących o zabiegach i stara­
niach, jakie czyni dyrektor Pawlikowski w 
przygotowaniu ważniejszych premier teatru.

Tej godnej ze wszech miar uznania 
staranności była dosadnym przykładem daw­
no na scenach polskich niegrana komedya 
Szekspira „Stracone zachody miłości11. Przy­
odziano ją w nowe i żywe barwy, dano jej 
odpowiednią, stylową ramę, a reżyserya 
opracowała plan rzeczy tak starannie, z taką 
inteligencyą pomysłów i kunsztem sprowa­
dzenia ich w artystyczny efekt sceny, że 
niejedna z wielkich scen mogłaby się po­
szczycić tak szlachetną miarą inscenizacyi.

Komedya Szekspira pochodzi z okresu 
najbujniejszej twórczości autora, a mienią 
s'ę w niej blaskami przedziwnego dowcipu 
to dominujące zalety, które później znalazły 
Pełny odzew w „Wieczorze trzech królów11 i 
w y^nie nocy letniej11. Satyra na rozwiel- 
niożniającą się wówczas na dworze króle- 
• » dm w Anglii napuszystość stylu w życiu 
1 mowie, dała tutaj szereg bajecznych, nie­
mal maryonetkowych karykatur, w igraszce 
®*ow rzucanych fale bezbrzeżnej wesołości, 

orą i współczesny widz zdoła odczuć, gdy 
n Szekspirowski dowcip poda prawdziwie 

artystyczna forma.
Sta • ?  grających: Zawiejska, Mielewski 
r 7 vR1S •’ ®zymt>°rski i Trzywdar stwo- 
rol 1 P°sta(ńe stylowe — była jednak jedna 
t ? ' .  odegrana wprost świetnie, zdobna w 
*■* istotne mistrzostwo, że nie tylko wybiła

się na plan pierwszy, lecz wprost porywała 
swem życiem: była to rola Łepaka w nie­
zrównanej interpretacyi Leonarda Bończy, za­
barwiona przez tego doskonałego artystę ja­
snym kolorem wrodzonego, niewymuszonego, 
prostego humoru. Łobuzowski pazik ćma, w 
wykonaniu nowo pozyskanej dla krakowskie­
go zespołu p. Trembiriskiej, zasłużył na osob­
ne wyróżnienie.

Reżyserya sceny krakowskiej nie szczę­
dziła staranności stylowej we wznowieniu 
komedyi Aleksandra Eredry (syna): „Oj 
młody, młody l11, wskrzeszającej postacie, zna­
ne tak dobrze starszym ze wspomnień ży­
cia, młodszym z portretów rodzinnych. A wi­
downia — jak ona przyjmuje to wskrzesza­
nie zapylonych egrzemplarzy biblioteki ? Gar­
stka, którą znęcił Fredro, odczuła silnie 
kom akt ze sceną. Ze starej kanwy scenicz­
nej przybladłe nieco kolory zagrały barwą 
żywą, gdy padł na nie słoneczny promień 
aktorskich talentów. Uznanie przed innymi 
należy oddać Stanisławskiemu. Był pełen 
temperamentu, naiwności i rozmachu mło­
dzieńczego, oddał doskonale beztroską swa­
wolę młodego chłopca, któremu wszystko, 
co ma tylko choćby kształt kobiecy, wydo­
bywa ze źrenic iskry entuzyazmu. Niepo­
równany humor wlał w rolę doktora Puffe- 
ra artysta, który jeszcze w komedyach Fre­
drowskich zdobywał ostrogi: Siemaszko. Wy­
bornie i z wielką miarą wycieniowali swe 
kreacye: Jednowski, Wójcicki, Kosmowska, 
Modzelewska. Mnóstwo wesołości — jak 
zawsze — wniosła na scenę Czaplińska. Co 
do gry jedynie pny Janiczówny w roli pod­
lotka miałbym zastrzeżenie. pna Janiczów- 
na stworzyła typ wprost znakomity, pełen 
wrodzonego wdzięku i całego mnóstwa szcze­
gółów obserwacyjnych, wziętych z' życia, 
lecz był to typ dziesięcioletniego dzieciaka, 
a nie panienki, o której rękę mógłby kom- 
petować młodzieniec, choćby w tej dopiero 
fazie erotycznej ewolucyi, jaką odmalował 
nam Fredro.

Dyrektor Pawlikowski sięgnął do re­
pertuaru z czasów dyrekcyi swej we Lwo­
wie i wydobył zeń senzacyjną sztukę Bern­
steina „Złodziej11, osnutą na dość rewolwe­
rowych sytuacyach, napisaną jednak z bły­
skotliwą rutyną, wielką znajomością efektu 
scenicznego, której celem jest popis aktorski 
w jedynej odpowiedzialnej roli kobiecej, prze­
prowadzającej problem zasadniczy: popełnia - 
nie kradzieży celem zdobycia środków dla 
przypodobania się ukochanemu mężczyźnie. 
Bednarzewska, która tę samą rolę tak świet­
nie odtworzyła we Lwowie, wykazała w niej,

jak wówczas, najprzedniejsze swe zalety: 
nieprzepartą szczerość, czar kobiecości w 
ciepłych tonach mówionych słów, siłę arty­
styczną w doskonałem (ze stanowiska tech­
niki) opanowaniu sytuacyj i konsekwentną 
dyspozycyę myślową, swobodnie wprowadzo­
ną w kształt kreacyi.

Z rodzimych nowości scenicznych ujrze­
liśmy obraz sceniczny Franciszka Domnika 
„W górę serca!11 Znać w nim dobrą robotę 
i wyborną znajomość sceny, tchnie szczerem 
uczuciem patryotycznem, oraz wielką miło­
ścią narodowej przeszłości. W rzędzie popu­
larnych widowisk scenicznych powinien za­
jąć poczestne miejsce. Wystawiono go sta­
rannie i grano bardzo dobrze. Wzruszającą 
postać żydowskiego „bałaguły11 stworzył wy­
borny Bońeza.

Publiczność jednak na premierze tej 
nie dopisała, żyje ona nadal pod znakiem 
farsy i coraz natarczywiej się jej domaga.

Po wysprzedanych spektaklach dwóch 
karkołomnych utworów Heneąuina, o któ­
rych na tera miejscu pisałem w ubiegłym 
miesiącu, afisz teatralny przez dłuższy czas 
zapewne głosić będzie tytuł farsy 4ounga 
„Mąż z loteryi11. Ż dwojga złego, lepsza ta 
farsa od innych, Niema w niej francuskiego 
„pieprzu", a to już wiele znaczy. P. Stani 
sławski, jako Amerykanin Jack, puścił na 
loteryę swą kawalerską wolność i stąd wiele 
zabawnych sytuacji i wiele komicznego ru­
chu. P. Kamińska, jako zakochana w nim 
panna Heyer, przeżywa wiele smutków i cier­
pień, aż wreszcie po licznych zawikłaniach 
zdobywa ukochanego na własność. Pyta ktoś 
w sztuce, czy to wszystko jest prawda ? „Mu­
si być prawda11 — odpowiada p. Czaplińska 
w roli poczciwej matki Wright — „bo tylko 
takie zakończenie jest piękne11. Gdybym był 
reżyserem sceny, zamieniłbym paniom Kos­
mowskiej i Czaplińskiej role ich w tej sztuce. 
Wyszło by to z pewnością na korzyść obu 
kreacyom.

Powracając do naszej widowni, w upo­
dobaniach jej znać coraz większą dekadencyę. 
Publiczność nasza poczyna się upodabniać — 
niestety — do mieszkańców Lwowa i War­
szawy. Francuska farsa stała się dla niej naj­
silniejszą przynętą. Ktoś słusznie, a dowci­
pnie wyraził się, że tytuł „teatr imienia Sło­
wackiego" należałoby obecnie zmienić na ty­
tuł „teatr imienia Heneąuina". Zupełnie, jak 
w Warszawie, gdzie teatrzyki przy ulicy Kró­
lewskiej i Daniłowiczowskiej mają najwięcej 
sympatyi u widzów.

A jednak gród Syreni dla „upodobnia­
jącego sig" doń Krakowa nie żywi zbytniej

sympatyi. Podczas kilkutygodniowego pobytu 
mego w Warszawie, nasłuchałem się bardzo 
niepochlebnych rzeczy o Galicyi. Warszawa 
jest wielką egoistką, kocha siebie i wychwala 
się sama nad miarę.

Galicya, to dla „szanującego się11 War­
szawianina — gest, mówiący dosadnie o iro­
nii, niedwuznaczny, wiele wyrażający uśmiech. 
Na wspomnienie Krakowa, słyszałem kilka­
krotnie pogardliwą wzmiankę: „Ach, to śpią­
ce miasto!" I zastanawiałem się, na czem 
ten „sen" krakowski polega?

Jerzy Brandes w pięknem dziele o Pol­
sce pisał niegdyś, że „Kraków przyodział się 
w ciszę, w królewską purpurę swoich wspo­
mnień, zastygł w wielkości i wspomnieniem 
świetnem patrzy na dzień doczesny."

Mniej życzliwy dla nas Hugo Roose w 
„spostrzeżeniach podróży do Polski i Rossyi" 
nazywa go „bezczynnem i ospałem miastem, 
które zadumało się u progu kościołow i zbio­
rów muzealnych, wyrzucając poza nawias 
choćby jeden silniejszy odruch życia."

Warszawa ma dla Krakowa grymas znu­
dzenia, mówiący wyraźnie, że jest to miasto, 
w którem.... nic się nie dzieje....

Czytałem kiedyś w któremś z pism 
francuskich artykuł Henryka Jouliena „o ci­
szy starych ulic.11 Ta cisza ulic charaktery­
styczna cecha naszego Krakowa, to najisto­
tniejszy powód, dla którego obcy nazywają go 
„śpiącym.11 Po gwarze Wiednia, krzyku War­
szawy, jaskrawości Lwowa — Kraków jest 
istotnie bardzo cichym, pustym nieledwie.

Zewnętrzny jednak spokój czyżby był 
obrazem wewnętrznej duszy Krakowa? Nie 
chcę tak sądzić, a jednak powiedziałby nam 
coś o tera w godzinach wieczornych, w któ­
rych z rozświetleniem lamp życie w nim wreć 
powinno, ten biały budynek u wylotu Plant, 
który Kraków „narodowej" sztuce poświęcił.

Czyżby Warszawa miała słuszność?
Uchylam okna mieszkania patrząc w 

miasto, spowite szafirową mgłą "wieczoru. 
Lwów zaczyna żyć o tym czasie , Warszawa 
„nabiera rozmachu11 do wyładowania życio­
wej energii — (nie twierdzę, by miaro to 
być zaletą tamtych dwóch miast). Ulice Kra­
kowa puste już i ciemne. Połyskują zielona- 
we oczy latarń, miarowem posępnem echem 
uderzył o stare mury zegar, zagrała melodya 
strażniczego hejnału.

— Cudne ty w uroku swej ciszy i mar­
twoty, miasto! Nazywają cię „śpiącem mia­
stem...."

Jan Piętrzy cki.
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nowieniami ustawy o reprezentacyi powiato­
wej liczba radnych. Ponieważ postępowaniem 
tem złożyła nowo wybrana Bada powiatowa 
dowód, że nie jest zdolną nawet do spełnie­
nia pierwszego i najważniejszego obowiązku, 
to jest wyboru prezesa jego zastępcy i wy­
działu i nie ma nadziei, by na przyszłość 
zmieniła postępowanie, okazało się jej roz­
wiązanie nieodzowne.

Tymczasowe załatwianie spraw powiatu 
aż do czasu ukonstytuowania się nowej, ma­
jącej się wybrać Bady powiatowej, powie­
rzył P. Namiestnik w porozumieniu z Wy­
działem krajowym, inżynierowi Stanisławo­
wi Wy h o  w s ki e m u ,  właścicielowi dóbr 
Szmańkowczyki, przydając mu równocześnie 
Eadę przyboczną z głosem doradczym, do 
której powołano: Władysława Zielonkę nota- 
ryusza w Czortkowie, Franciszka Mysłowskie­
go właść. dóbr Zwiniacza, dr. Antoniego 
Horbaczewskiego adwokata w Czortkowie, 
Franciszka Rudrofa właśc. dóbr Romaszówka, 
Andrzeja Marczaka, naczelnika gminy Biała, 
dr. Izaka Moslera adwokata w Czortkowie.

Zastępstwo kierownika tymczasowego za­
rządu powierzono Władysławowi Z i e l o n  ce.

Przeciw rozwiązaniu Rady powiatowej 
służy interesowanym prawo wniesienia re- 
kursu do Ministerstwa spraw wewnętrznych, 
ale rekurs ten nie ma mocy wstrzymującej 
rozwiązanie.

Projekt rozwikłania 
sporu czesko-niemieckiego.

Członkom konferencyi ugodowej czesko- 
niemieckiej przedłożył Rząd, jak wiadomo, 
obfite materyały jako substrat obrad. W 
skład tych materyałów wchodzi zrewidowa­
na ordynacya krajowa, opierająca się na 
uchwałach komisyi politycznej Sejmu czes­
kiego z d 19 czerwca 19 '2, dalej zarysy or- 
dyn. wyb. sejmowej, w paragrafy ujęte przed­
łożenia o języku urzędowym władz państwo­
wych, nie zawierające jednak przepisów dla 
języka urzędowego władz pocztowych, te bo­
wiem mają być wydane osobno później dro­
gą rozporządzenia.

Także niema w  materyałaeh projektu 
co do uregulowauia języka urzędowego władz 
autonomicznych. Natomiast oprócz reformy 
sejmowej wyborczej włączył Rząd do prze­
dłożonych materyałów projekt ustawy o skró- 
conem postępowaniu w obradach Rady pań­
stwa.

Język urzędowy władz państwowych.
Najważniejsza ze stanowiska ugody kwe- 

stya używania języka we władzach państwo­
wych zawiera w szeregach paragrafów mię­
dzy innemi następujące postanowienia:

W królestwie Czech oba języki kr *jo- 
we są w miarę przepisów tej ustawy języ­
kiem urzędowym. Jest nim mianowicie ten 
język, którym posługuje się większość lud 
ności w danym okręgu urzędowym.

Oba zaś języki są językiem urzędowym: 
1. władz, których okręg urzędowy rozpoście­
ra się na całe królestwo Czech; 2. wszy­
stkich innych władz, o ile im przekazane 
są sprawy urzędowe w całem królestwie i

8 dyrekcyi policyi <w Pradze. U władz z je­
dnym językiem urzędowym ustaje obowią­
zek posługiwania się drugim językiem urzę­
dowym przy protokołowaniu, orzeczeniach, 
obwieszczeni ch i t. d., jeśli strona zrzeknie 
się tego. Zrzeczenie musi być dokumentarnie 
stwierdzone. W protokołach, orzeczeniach, ob­
wieszczeniach i t. d. może być zastosowanie 
języka urzędowego obok drugiego języka za­
niechane, jeżeli żadna ze stron interesowa­
nych temu się nie sprzeciwi i jeśli prawa 
trzecich osób nie będą przez to na ujmę na­
rażone.

Ustne załatwienia spraw wniesionych 
ustnie przez stronę podane będą w tym sa­
mym języku, w którym sprawę wniesiono. 
Także pisemne załatwienie ma być wydane 
w tym języku, w którym sprawę na piśmie 
wniesiono.

Protokoły ustnych zeznań, oświadczeń 
i t. d. winno się sporządzać w obu językach 
krajowych.

Korespondencya z gminami odbywa się w 
języku urzędowym danej reprezentacyi gmin­
nej.

U władz, w których okręgu urzędowym 
używa co najmniej 35 proc. ludności drugiego 
języka krajowego mają zastosowanie osobne 
przepisy (zgodne z postanowieniami poprzed­
niego projektu ustawy językowej Pr syp. Red.) 
Ten sam przepis obowiązuje władze, których 
okręg urzędowy obejmuje albo całe przestwo­
rze Pragi, lub też tylko część tego przestwo­
rza, jakoteż te władze praskie, których dzia­
łalność nie jest związana pewnem specyal- 
nem przestworzem.

Korespondencya z władzami wojskowe- 
mi i żandarmeryą nie podlega tej ustawie, 
lecz ma się odbywać w ich języku urzędo­
wym. Oo do sprawozdań dla władz central­
nych pozostają dotychczasowe przepisy w 
mocy.

Osobne przepisy wydano dla okręgu 
budziejowickiego, w którym mają być używane 
odpowiednio do poprzednich postanowień oba 
języki krajowe.

Wi e d e ń. W sobotę przybyli do P. Prezy­
denta Ministrów przedstawiciele obu grup wiel­
kiej własności z Czech na naradę, mającą na ce­
lu wdrożenie akcyi ugodowej. Premier po 
krótkiej wymianie zdań wręczył przedstawi­
cielom obu stronnictw elaboraty Rządu, za­
powiadając uzupełnienie jeszcze tego niate- 
ryału. Wywiązała się dłuższa dyskusya, za­
kończona oświadczeniem obu grup, że stron­
nictwa zajmą się przedewszystkiem zbada­
niem materyału rządowego.

K R O N I K A .
Lwów, 27 stycznia.

Kalendarz.
Ś r o d a ,  (28 styoznia) :
Cyryla i Karola — Radomira — Pawła. 
Wschód słońca o godzinie 7‘18 rano, za­

chód słońca o godzinie 4'10 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie —0 stopni.

— Z Uniwersytetu. Pp. Mieczysław 
Łuczkiewicz, rodem ze Lwowa, Jan Humiecki, 
rodem z Krosna, Mojżesz Dorfman, rodem ze 
Lwowa, Schabsc Yogel, rodem z Tarnopola, 
Maurycy Petersil, rodem ze Lwowa, Juda Fi­
scher, rodem z Nowosiółek, Nuta Hausman, 
rodem z Sambora i Izydor Grossfeld, rodem 
z Buc-zaaza, otrzymali w tutejszym Uniwersyte­
cie stopnie doktorów praw, a p. Maryan Wow- 
konowicz, rodem z Trembowli, stopień doktora 
wszech nauk lekarskich.

— Szkoła p ielęgniarek  we Lwowie. 
Oddawna daje sio odczuwać nie tylko w na- 
szem mieście ale również i w całym kraju 
brak dobrze wykształconych w swoim fachu 
pielęgniarek chorych. Brakowi temu zaradzić 
usiłowano kilkakrotnie w naszem mieśoie: w 
roku 1895 założył szkoło pielęgniarską Wy­
dział krajowy wspólnie ze Stowarzyszeniem Cze­
rwonego Krzyża, zamknął ją jednak już w ro­
ku 1900; następnie chcąc przynajmniej doryw­
czo zaradzić gwałtownemu brakowi pielęgniarek 
we Lwowie, urządził fizyk miejski dr. Lege- 
żyński w roku 1906 kulkumiesięczny kurs dla 
świeckich pielęgniarek i w ten sposób uzyska­
no we Lwowie wszystkiego 23 pielęgniarek, 
które obecnie praktykują. Ilość ich jednak i 
stopień wykształcenia są niedostataczne. Na 
nowo podjęte w roku 1912 usiłowania Czer­
wonego Krzyża założenia stałej szkoły pielęg­
niarek świeckich, gdyż dla kształcenia pielęg­
niarek zakonnych, które obsługują wszystkie 
szpitale krajowe w Galicyi, założył Wydział 
krajowy szkołę pielęgniarską przy szpitalu — 
nie powiodły się, gdyż przekonano się, że 
szkoła bez internatu dla pielęgniarek nie może 
osiągnąć trwałego celu. Internat pozwala na 
bezpłatne miejsca wybrać najodpowiedniej­
sze kandydatki, którym jednak po ukończeniu 
nauki trzeba zabezpieozyć stałe utrzymanie. 
Nieuchronnem zatem następstwem szkoły i in­
ternatu jest założenie „Domu pielęgniarek", 
który to dom zapewni pielęgniarkom egzysten­
cję i przyszłość. Nowo wybrany w 1913 Wy­
dział Stowarzyszenienia Kraj. Czerwonego Krzy­
ża, którego prezesem jest ks. Paweł Sapieha 
a wiceprezesami hr. Romanowa Potocka i pre­
zydent Neumann. uzyskał od Wydziału krajo­
wego prawo korzystania ze szkoły krajowej 
prowadzonej przez dyrektora dr. Starzewskiego 
i w jesieni 1913 założył internat. Nauka w 
internacie trwa tak, jak w szkołach rządowych 
dwa lata. Zupełne rozwiązanie tej waż­
nej kwestyi pielęgniarstwa w naszem mieście 
tj. uzupełnienie istniejącej już szkoły i inter­
natu domem pielęgniarek ułatwi w wysokim 
stopniu obecne nabycie sanatoryum dr. Sole­
ckiego na własność przez Sto w. kraj. Czerwo­
nego Krzyża. W sanatoryum tem pomieszczono 
na razie internat pielęgniarek, z którego cho­
dzą uczenice na naukę do szpitala powszechne­
go. W ogrodzie sanatoryum stanąć ma w nieda­
lekiej przyszłości „Dom pielęgniarek", który 
będzie zaopatrywać w siły pielęgniarskie nie- 
tylko sanatoryum, ale również chorych w mie­
ście i na prowincyi w całym kraju, instytucye, 
lecznicze, kolonie wakacyjne i. t. p. W tymże 
domu będą kształcone również t. zw. „ludowe 
pielęgniarki", które po odbyciu kilkumiesięcz­
nego kursu będą mogły wrócić do swojej wsi
i szerzyć będą wśród ludu zasady liygieny i 
wzniosłej nauki pielęgnowania chorych. Tak 
pojęta i dokonana praca zaradzi niezawodnie

ogólnie dziś odczuwanemu brakowi pielęgniarek 
chorych i odda społeczeństwu ważną, jedną i 
najważniejszych usług. — Czyż jest bowiem 
coś wznioślejszego dla każdego człowieka, jaK 
ulżenie w chorobie, cierpieniu bliźniego 1 A l  
cya ta jednak wymaga znacznych kosztów, na 
pokrycie których niema dostatecznych fundu­
szów. W Wiedniu w r. 1913 prywatna osoba 
utworzyła fundację pół miliona kor. wyłączni i' 
na urządzenie internatu i domy pielęgniarek.

Internat ten otwarto przed kilku tygo­
dniami w domu na ul. Kulczyckiego (Kolschi- 
sky’gasse). I my w kraju naszym liczyć musi­
my również na poparcie tych jednostek w na­
szem społeczeństwie, które odczują doniosłość 
akcyi, podjętej dla dobra całego kraju i nie 
dadzą jej upaść z braku środków materyalnycb 
Wszelkie, najdrobniejsze datki na ten cel przyj­
muje wiceprezes Stow. Czerwonego Krzyża, 
prezydent miasta, Neumann. Wszelkich objaś 
nień udziela Fizykat miasta Lwowa (Ratusi
I. p.). Tamże zgłaszać się mogą kandydatki 
do internatu pielęgniarskiego.

W dniu 5 lutego po południu urządza na 
dochód internatu Czerwonego Krzyża pani hr. 
Romanowa Potocka koncert, połączony z przed­
stawieniem dramatycznem i baletem w teatrze 
miejskim. Bilety są do nabycia w Fizykacie 
miejskim.

— Na redutę prasy, która odbędzie się 
w sobotę w sali Pałacu sportowego, wybiera 
się cały Lwów. Pokup na bilety olbrzymi 
Bilety wstępu po 4 kor. i akademickie 
po 2 kor. będą sprzedawane w dniu re­
duty przy kasie. Loże parterowe i mezanino- 
we po 30 kor. nabywać można w Administra­
cji Śmigusa, ul. Akademicka 1. 10, od godz. 
3 —6 po południu. Zaproszenia na redutę otrzy­
mać można w Biurze dzienników Sokołowskiego, 
ul. Jagiellońska, w Biurze dzienników „Spółki 
dziennikarskiej", ul. Kilińskiego 1. 1 i w Ad- 
ministracyi Śmigusa, ul. Akademicka.

— Slub- W sobotę, dnia 31 b. m. 
o godz. 10 rano odbędzie się ślub dr. Maryana 
Sobolewskiego, Koncypisty Namiestnictwa, z pną 
Maryą Muchowiczówną, w kościele OO. Franci­
szkanów w Krakowie.

Zamiast wysyłania zawiadomień składają 
państwo młodzi na rzecz T-wa im. Piotra Skargi 
kwotę 50 kor.

— W pisy na nowy kurs miejskiej szkoły 
gospodarstwa domowego liceum im. król. Ja­
dwigi we Lwowie, przyjmuje dyrekeya liceum 
przy ul. Akademickiej w godzinach urzędo- 
wyoh. Kurs rozpoczyna się 1 lutego b. r. 1 
trwa 5 miesięcy. Uczenice płacą czesne mie­
sięcznie 10 kor.

f  D r. Edward G erard  F e s te n b u rg ,  
prezydent Izby lekarskiej wschodnio-galicyjskiej, 
prezes krajowej Rady zdrowia, honorowy ozło- 
nek Towarzystwa lekarzy galicyjskich, wzięty 
bardzo lekarz, ozdobiony orderem Żelaznej Ko­
rony III. klasy, umarł wczoraj w naszem mie­
ście w 71 roku życia.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się jutro, o 
godz. 2 minut 30 po południu, z domu żałoby 
przy ul. Dominikańskiej 1. 4, na cmentarz Ły­
czakowski.

Z powodu śmierci dr. Edwarda Gerarda 
Festenburga, długoletniego i wielce zasłużonego 
prezydenta Izby lekarskiej wschodnio • galioyj- 
skiej, zwołał wiceprezydent Izby dr. Papće
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TAJEMNICZA SPRAWA,
(Jeanne de Prawie: L ’assassin de M . de la Ro- 

ckemancee).

III.

(Ciąg dalszy).

Plan Karola zdawał się blizki urzeczy­
wistnienia.... Już margrabia zwolna jakby z 
wahaniem, zbliżał się do wierzchowca gła­
szcząc go ręką machinalnie, gdy gwałtowny 
galop konia ozwał się w alei. W chwilę pó­
źniej, wielki dzwon umieszczony przy głó­
wnej bramie, został poruszony kilkakrotnie 
niespokojną dłonią.

Bardzo szybko, błogosławiąc w duszy 
niespodziewanego gościa, Karol rzucił się o- 
twierać: był to jeden z leśnych w liberyi 
p. de la Rochemancee; koń był okryty pia­
ną, jeździec wyglądał wzburzony.

— Gdzie jest pan de Meriadec? — 
krzyknął wlatując na podwórze. — Prędko! 
prędko, muszę się z nim widzieć ! Pan hra­
bia nie żyje! Zamordowano go!

Gdyby Karol, zanim poszedł otworzyć, 
spojrzał był na swego pana, byłby bardzo 
zdziwiony widząc, jak pobladł okropnie, jak 
złożył ręce, oczy podniósł do nieba, szepcząc 
gorącą modlitwę. Ale nie pomyślał popatrzeć 
w tę stronę, a po strasznych słowach wymó­
wionych przez leśnego, ani ten ostatni, ani 
Karol nie mogli się dziwić, że młody czło­
wiek zbliżał się do nich blady, sztywny, mil­
czący, jak widmo.

— Pan margrabia wybaczyć mi raczy — 
rzekł żywo posłaniec, którego silna pierś po­

dnosiła się powstrzymywanem łkaniem. — 
Nie wiedziałem, że pan tu jest blizko.... Je­
steśmy wszyscy jak w obłędzie.... To takie 
straszne!... To taki dobrj pan!... Ach! gdy­
bym mógł, rozszarpałbym mordercę własne- 
mi rękami.

— Ozy schwytano winnego ? — spytał 
Donat głosem zaledwie dosłyszalnym.

— Nie.... nie.... nikogo.... żadnego śla­
du.... Miał czas uciec, bandyta, łotr, potępie­
niec.... Nie zaraz weszli wszyscy do wieży.... 
Conan oznajmiał tym, którzy przybywali, że 
mogą wejść.... ale ponieważ drzwi nie dały 
się otworzyć, ci panowie pozostali na dworze 
rozmawiając, przechadzając się..,. Potem, myś­
my nadeszli razem z Bryzeux, nieco spóźnieni, 
z raportem.... Te drzwi zamknięte mocno nas 
dziwiły!... Conan nic nie mówił, ale widać 
było, że się bał, że chciał żeby ktoś drzwi 
wywalił.... Nareszcie, pan Mederic nadszedł
i natychmiast przeraził się, zaczął walić w 
drzwi z całej siły wołając pana hrabiego. 
W końcu zaczął krzyczeć z płaczem: „Wy­
walajcie drzwi, wywalajcie! ja wam mówię, 
że stało się nieszczęście !“ Niektórzy z za­
proszonych potakiwali, inni mówili, że pan 
hrabia zapewne oddalił się na chwilę, że wy­
padało zaczekać.... Ale zdanie pana Mederic 
przeważyło. Conan już trzymał w ręku ogro­
mną kłodę i rzucił nią z całej siły.... Drzwi 
zatrzeszczały.... wtedy wszyscy zaczęli poma­
gać.... ciężko im szło.... Nareszcie, wywalono 
otwór.... pan Mederic wsunął się pierwszy, 
kalecząc ręce, raniąc się Conan jeszcze wejść 
nie zdołał, gdy ozwaly się rozpaczliwe okrzyki, 
od których dreszcz nam przeszedł po skórze, 
a serca bić przestały: „Mój ojciec! mój do­
bry ojciec ! — szlochał biedny młody pan. — 
Nie żyje! Zamordowali mi go!... Przekleń­
stwo na... .“

— Dość już, dos'ć tego.... w drogę.... 
Jedźmy i to galopem — rozkazał margrabia, 
chwiejąc się na nogach, z twarzą zmienioną, 
głosem bez dźwięku.

Wzruszony tymi, tak widocznymi obja­
wami głębokiej boleści, Karol pospieszył po- 
módz swemu panu wsiąść na siodło. Czując, 
że głowa mu się zawraca, pan de Meriadec 
stępo wjechał w aleję;

— Panie Donacie — rzucił mu w prze­
locie, z żałosną prośbą żebrak idyota, prze­
zywany Manfait — jestem głodny.... bardzo 
głodny.... Nie trzeba zapominać o biednym 
Manfait..,. to by panu nieszczęście przy­
niosło !

A widząc, że margrabia się oddala wcale 
mu nie odpowiadając, nawet nie patrząc na 
niego, żebrak zaczął znowu płakać, wołając, 
że pan Donat nie chciał go już widzieć, o- 
puszczał go i ciągle powtarzając, że mu to 
nieszczęście przyniesie.

Słuchając tego, zimny pot występował 
na skronie młodego człowieka.

— Widział mnie jak wracałem — my­
ślał — będzie to wszystkim rozpowiadał, bo 
zły na mnie.

— Taki dobry pan! — jęczał tymcza­
sem leśny, jadąc obok pana de Meriadec. — 
Taki szlachetny, taki m agnat! I taka piękna 
uroczystość wczoraj. — A dzisiaj takie nie­
szczęście.... Straszna zbrodnia!... Ale ja 
schwytam mordercę, oddam w ręce sprawie­
dliwości, niech idzie pod gilotynę... Nie­
prawdaż, panie margrabio? Ja go schwytam 
i oddam na śmierć?... Zresztą, władze już 
są uprzedzone i wszyscy będziemy szukać, 
wszyscy, wszyscy! — dodał z zapałem. — 
Będzie skazany na śmierć, ponieważ zabił..., 
Nieprawdaż, panie margrabio? Będzie skaza­
ny na śmierć; bo inaczej mybyśmy go sami 
zabili.

— Przestań już i puśćmy się galo­
pem — napomniał Meriadec, którego blada 
twarz poczerwieniała, jakby w napadzie wście­
kłości. — Jedziemy tak , jak gdybyśmy ni­
gdy dojechać nie mieli.

Leśny mógłby był zrobić uwagę, że 
margrabia sam temu winien, ale zmilczał 
posłusznie.

Niewiele czasu było potrzeba, aby ga­
lopem przebyć niedaleka przestrzeń od zam­
ku de" Meriadec do wieży Peulvans. Donat 
zsiadł z konia wśród tłumu szlachty, sług, 
wieśniaków i naganiaczy, z których wielu 
trzymało ujadające sfory psów; grupy się 
potworzyły rozmawhtjąc z ożywieniem; nie­
którzy płakali. Rozstąpili się ujrzawszy przy­
bywającego margrabiego, wszystkie kapelu­
sze się podniosły na znak szacunku i sym- 
patyi i nastała głęboka cisza.

Donat ukłonił się machinalnie, lecz oczy 
jego zamglone nie poznawały nikogo: Ma­
chinalnie także ściskał ręce, które się do 
niego wyciągały, a potem, sztywny, stąpając 
jak we śnie, przekroczył otwarte drzwi sta­
rej wieży.

Dwa pokoje znajdowały się na parte­
rze tej starej rudery; w pierwszym dość ob­
szernym i prawne ciemnym, bo światło dzien­
ne wchodziło tylko przez dwa ważkie i głę­
bokie otwory, można było rozróżnić, gdy oko 
przywykło do ciemności, duży ciężki stół, na 
którym leżał sztylet okrwawiony i starą oto­
manę. Na niej widniała postać ludzka w ja­
sno popielatem ubraniu , także krwią zbry- 
zganem; na ziemi, pomiędzy stołem a oto­
maną, także pełno krwi....

(Ciąg dalszy nastąpi).
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wydział Izby na nadzwyczajne posiedzenie, na 
którem streścił w krótkich słowach zasługi 
zmarłego i oddał hołd Jego pamięci.

Wydział Izby uchwalił: wyrazić wdowie 
kondolencyę przez osobną deputacyę, wziąć gre­
mialnie udział w pogrzebie, złożyć wieniec na 
trumnie, dodać do fnnduszu im. zmarłego dla 
waów i sierót po lekarzach kwotę 1000 kor., 
zawiadomić o śmierci prezydentów wszystkich 
Izb lekarskich w Państwie i wydział wykonaw­
czy Izb lekarskich.

U trumny przemówi imieniem Izby le­
karskiej wsch. gal. wiceprezydent dr. Papee.

f  Ks. dr. P io tr  K rypialdew icz , pro­
fesor gimnazyum IY ., zmarł dnia 24. b. m. 
Syn księdza-unity chełmskiego, urodził się w 
r - 1857 w Lubelskiem; kształcił się jednak 
w Galicyi i tu po ukończeniu studyów uniwer­
syteckich otrzymał święcenia kapłańskie w r. 
1885 i poświęcił się pracy duszpasterskiej.

W r. 1895 otrzymał posadę katechety 
w gimnazyum IV. we Lwowie i na tern stano­
wisku zostawał do śmierci. Obok zajęć nauczy­
cielskich pracował naukowo, zajmując się stu- 
ńyami nad historyą Kościoła, a owocem tej 
pracy były rozprawy o Unii Kościoła wschod­
niego i uzyskany na ich podstawie doktorat 
św. Teologii. Dalsze badania nad literaturą 
starokościelną miały być podstawą do habilito­
wania się na wydziale teologicznym Uniwersy­
tetu. Jako katecheta, szczególniej oddany był 
młodzieży, której był życzliwym opiekunem.

W pogrzebie, który odbył się 26 b. m., 
Uczestniczyła młodzież gimnazyum IY. z gro­
nem nauczycielskiem i dyrektorem zakładu na. 
czele. Eadę szkolną reprezentował radca Dworu 
dr. Okęcki. Nad grobem imieniem grona i za­
kładu żegnał ś. p. zmarłego prof. W. Ku­
charski.

f  Ludwik Marya S ta ff, brat poety 
Leopolda, zmarł w Zakopanem. Nowele jego i 
liryki, ogłaszane początkowo pod pseudonymem 
Jana Strzemię, zwróciły nań uwagę krytyki. 
Powieść „Grzeszne gołębie,“ drukowana w od­
cinku Gazety Wieczornej, cieszyła się znaczną 
poczytnością. Zgasł w pełni rozwoju talentu. 
Logrzeb odbędzie się we Lwowie 29 b. m.

— Powszechne Wykłady Uniwersy­
teckie. We wtorek dn. 27 b. m. Doc. Uniw. 
dr. A. Chybiński: Eozwój muzyki tanecznej, 
szczególnie polskiej w w. XVI.—XVIII. (z ilustr. 
fortepianową). Zakład fizyczny Uniwersytetu, 
ul. Długosza 8. Początek o godzinie 7.

— W Sekcyi muzycznej Związku
nauczycielek przy ul. Klonowicza 7, odbędzie 
się dnia 29 b. m. o godz. 8 wieczorem wie­
czorek muzykalno-wokalny, staraniem pań Win­
centy Zellinger i Korneli Tarnawskiej.

— Bal maskowy „Związku artystek  
1 artystów Teatru m iejskiego" odbędzie

już za dwa tygodnie, a mianowicie 7 lutego 
w salach Kasyna miejskiego. Protektorat tego 
M u  objęli łaskawie panie: Eomanowa hr. Po­
tocka i Ludwikowa Hellerowa, oraz pp. : An­
drzej ks. Lubomirski, prezydent miasta Józef 
Neumann, Aleks. Tchorznicki i radca Dwo- 
rU Tadeusz Piłat.

A  Ucieczka bandyty ze szpitala. Ban­
dyta, który przed kilku dniami strzelał do ka­
prala polioyi Turkiewicza, uciekł dziś rano koło 
godziny 6 ze szpitala powszechnego.

Bandytę, jak wiadomo rannego w głowę, 
Umieszczono w szpitalu powszechnym. Wczoraj 
Policya chciała go zabrać ze szpitala, lekarze 
jodnak ze względu na jego stan, sprzeciwili się 
temu. Tymczasem dziś rano koło godziny 6 
handyta, korzystając widocznie z tego, iż jako 
ciężko ranny nie był speeyalnie strzeżony, spu- 
Jbił się po prześcieradle z okna drugiego piętra 
budynku szpitalnego i zeskoczył na podwórze 
zabudowań wojskowych, przytykających w uli­
cy Pijarów do gmachu szpitala powszechnego.

Ucieczkę w tej chwili spostrzeżono, zanim 
Jednak zorganizowano pościg, ślad po nim. 
zginął.

Policya zawiadomiona o wypadku wysłała 
uatyehmiast za niebezpiecznym bandytą , ubra­
nym tylko w bieliznę szpitalną, pościg.

A  Na gorącym uczynku przytrzymano 
Uiejakiego Lostera, w chwili, gdy usiłował się 
kłamać do mieszkania zecera E. Szewczuka, 
Przy ul. Domsa 2. Loster był w towarzystwie 
•Iwóch wspólników, którzy zbiegli. Przy L. 
znaleziono dłuto, świecę i inne przyrządy, 
Nużące do wykonywania złodziejskiego rze­
miosła.

A  Ozego jeszcze nie ukradną. . .  Dziś 
rano z wozu rozwoziciela mleka Mecbla Scha- 
Płry skradziono na placu Słodowym trzy kilku- 
Uastołitrowe bańki z mlekiem.

A  Fałszywe pięciokoronówki. W re- 
sfaiiraoyi Magenheima przy ul. Zamkowej chcia- 
fa wczoraj jakaś kobieta zmienić fałszywą pię- 
mokoronówkę. Pięciokoronówkę tę zatrzymano 
1 zdeponowano na policyi.
, A  Echo włamania się na dworcu 
?°lejow ym . W sprawie wTłamania się do kasy 

^chtowej na dworcu kolejowym, o czern przed 
ku dniami donieśliśmy, prowadzi śledztwo 

?Uzia Przesłuchał on trzech warto-
ików, przeznaczonych do pilnowania tej ka- 

kł > ^e<Ineg0 z nich, Jana Majchera, który wi- 
ł  się zeznaniach, sędzia kazał aresztować 

Uwiesił nad nim areszt śledczy.

(A) Z Izby sądowej. Wczorajsza roz­
prawa karna przed tutejszym trybunałem orze­
kającym przeciw Teodorowi Hryniewiczowi, ma­
larzowi cerkiewnemu z Łopusznej, którego Pro- 
kuratorya Państwa oskarżyła o zbrodnię szpie­
gostwa z § 67 u. k., zakończyła się wyrokiem 
uznającym Hryniewicza winnym tej zbrodni. 
Trybunał wymierzył mu karę U/j rocznego 
ciężkiego więzienia.

— Zmarła w Krakowie Władysława 
z Anczyców Papśe, córka twórcy „Kościuszki 
pod Racławicami", żona dyrektora Biblioteki 
Jagiellońskiej.

— Wypadek P. Ministra spraw za­
granicznych . Gdy P. Minister spraw zagra­
nicznych, Berehtold, wczoraj wieczorem wracał 
swym ekwipażem do pałacu Ministerstwa, spło­
szyły się konie na Operngasse skutkiem ślizga-

j wicy na asfalcie, poczęły uciekać, poprzewra- 
j cały się wreszcie i połamały dyszel od powozu.
‘ Hr. Berehtold wrróeił do pałacu pieszo.

— Strajk słuchaczów Akademii eks­
portowej w Wiedniu, którzy domagają się 
uznania zakładu za wyższą szkołę handlową, 
rozszerzył się wczoraj. Przed południem urzą­
dzili słuchacze przed gmachem Akademii bum- 
mel demonstra ;yjny, przyszło do starcia z po- 
licyą, kilku słuchaczy aresztowano. Dyrektor 
zakładu. Schmidt, złożył urząd.

— Strajk drukarski. Z Wiednia do­
noszą: Celem doprowadzenia do zgody i wy­
równania istniejących od dłuższego czasu róż­
nic w przemyśle drukarskim, odbędą się w śro­
dę 28 b. m. w Ministerstwie handlu pod prze­
wodnictwem szefa sekcyi Mattaji i radcy mini- 
steryalnego Gasteigera narady, w których we­
zmą udział przedstawiciele pryncypałów i zece- 
rów z Wiednia i krajów koronnych. Obecni 
będą także członkowie urzędu taryfowego dru­
karzy niemieckich z Berlina, jako znawcy, za­
proszeni przez Ministerstwo handlu. Narady 
będą poufne.

— Proces o zdradę stanu. Wczoraj 
przesłuchiwano w Marmaros Szigeth 18-letniego 
Michała Bo żuka; przyznał, że rozpowszechniał 
podburz ijące pisma ulotne, sądzi jednak, że 
jest niewinny, ponieważ nie był wstanie ocenić, 
że czyn ten jest karygodny.

Kronika prowincyonalna.

§ F a t a l n a  p o m y ł k a .  Semko Eepecki 
z Kropiwnej w powiecie złoezowskim , dał dnia 
20 b. m. swemu 2 ’/a lat liczącemu synowi Mi­
chałowi przez pomyłkę napić się zamiast wód­
ki karbolu, skutkiem czego dziecko w kilka 
godzin zmarło.

§ Li cy t a c y  a. Dnia 27 b. m. o godz. 
9 ramo odbędzie się w magazynach towarowych 
na stacyi w Brodach publiczny przetarg niepod- 
jętych towarów.

Kronika zagraniczna.

* O b ł ą k a n y .  Wczoraj przytrzymano 
w Berlinie i odstawiono do zakładu obłąkanych
człowieka, który biegł za automobilem nastę­
pcy tronu; człowiekiem tym jest chory umy­
słowo krawiec Leopold Salamon.

* T r z ę s i e n i e  z ' e mi .  W Lepanto 
odczuto silne trzęsienie ziemi. Wszystkie domy 
zostały uszkodzone, zawaliło się część twierdzy.

* K a p r y ś n a  z i ma .  W Berlinie i na 
zachodzie państwa niemieckiego nastała odwilż, 
termometr -wskazuje kilka stopni powyżej zera. 
Natomiast nad jeziorem bodeńskiem panują tak 
silne mrozy, iż musiano wstrzymać ruch pa­
rowców.

Notatli lileradM-arlistyne.
t  August Rodin.

W Paryżu zmarł, jak już wczoraj donio­
sła depesza, największy współczesny rzeźbiarz 
August Bodin, urodzony w roku 1840.

Może kiedyś przy sposobności, po skoń­
czonym strajku drukarskim, podamy w dłuż­
szym artykule znaczenie tego genialnego arty­
sty w rozwoju rzeźby współczesnej , który po­
tęgą swego talentu oddziałał na całe pokolenie 
artystow-rzeźbiarzy, stwarzając zupełnie odrębną 
szkołę indywidualności rzeźbiarskiej — dziś z 
konieczności , ograniczamy się na podaniu wa­
żniejszych dat.

W roku 1875 wystawił Eodin w Salonie 
paryskim biust budowniczego Garniera, potem 
w 1877 posąg nagiego człowieka i temi dwo­
ma dziełami zwrócił na siebie uwagę.

W ri 1881 Bodin stworzył potężną po­
stać św. Jana Chrzciciela i drugą wielce ory­
ginalną Danaidy, które również powiększyły ar- 

Muzeum Luxemburgu. Jeszcze dalej
zaszedł Eodin w śmiałości realistycznego tra­
ktowania rzeźby w niektórych wykonanych pó­
źniej grupach swoich jak: „Stworzenie czło­
wieka" (w r. 1881) w słynnym „Pocałunku" 
lub „Wezwaniu do broni."

Jego najważniejszem jednak i największem 
dziełem w pomyśle i wykonaniu (1889 r.) są 
głośni na świat cały Les Bourgeois de Calais, : 
grupa wielka obywateli tego miasta portowego, ■ 
pamiętnych bohaterską obroną podczas oblęże- j 
nia Anglików w r. 1347. Wspaniały jest także ’ 
pomnik Wiktora Hugo w Panteonie.

Z pod dłuta genialnego artysty wyszedł 
także szereg biustów-portretów, znakomitych w 
schwyeonem podobieństwie i niesłychanie ży­
wych w charakterystyce jak: malarzyLaurensa 
i Puvis de Chayannesa, rzeźbiarzy Dalou i Fal- 
guierea oraz wiele innych.

Po „Wrotach do piekła", „Wiośnie", 
„Wiecznem bóstwie", „Wojnie", „Psyche" i 
„Amorze", August Bodin wyrzeźbił swego nie­
porównanego „Myśliciela" (Le penseur), w któ­
rego oblicze zakuł niejako całą syntezę swojej 
twórczości.

Uznany zasłużenie w ojczyźnie, był Bo­
din komandorem „Legii honorowej", posiadł­
szy wszystkie najzaszczytniejsze odznaczenia w 
sztuce. Jako działacz jej był wiceprezesem i pre­
zesem sekcyi rzeźby w „Tow. międzynarodowem 
rzeźbiarzy, malarzy i rysowników", mającem 
siedzibę swą w Londynie.

Nietylko sztuka francuska, ale i wszech­
światowa poniosła ze śmiercią Augusta Bodina 
wielką stratę.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie,

Dziś, we wtorek, 27 stycznia wie­
czorem, „Wielka księżna Gerolstein", ope­
retka J. Offenbacha. — oroda, 28 stycznia, 
(wznowienie) „Piękna żonka", komedya Michała 
Bałuckiego. — Czwartek, 29 stycznia po raz 
pierwszy (nowość) „Dama pikowa", opera P. 
Czajkowskiego. Występ J. Korolewicz-Waydo- 
wej i Ady Nekar. Abonament nr. 24. — Pią­
tek, 30 stycznia „Pani Prezesowa", komedya 
M. Henneąuina i P. Yebera.

Teatr niezależny we Lwowie.
W sobotę, 31 stycznia, w sali Teatru 

Małego, ul. Ossolińskich 10, premiera sztuki 
Felicyana Faleńslticgo „Dworzanie króla Mar­
chołta".

OSTATNIA POCZTA.
Reforma wyborcza.

Wczoraj o godzinie 3 15 po południu 
zebrały się prezydya klubów polskich, a gdy 
przybył ks. Metropolita Szeptycki i Pan Na­
miestnik, P. Marszałek kraj. hr. Gołuchowski 
zagaił zebranie. Stwierdził, że polskie stron­
nictwa bezwzględnie stoją przy składzie Wy­
działu krajowego 8 : 2 ,  a co do innych 
punktów czekają na propozycye ruskie.

P. Namiestnik stwierdziwszy, że różnice 
są małe, a położenie kraju ciężkie i że w 
międzyczasie ks. Metropolita i P. Marszałek 
krajowy prowadzili rokowania, zwrócił się 
z gorącym apelem do wszystkich obecnych, 
aby wreszcie przystąpili do sfinalizowania 
rokowań a do ks. Metropolity Szeptyckiego, 
aby poczynił swoje propozycye.

Ks. Metropolita Szeptycki radzi nie zry­
wać i nie odraczać sprawy. Podjął się po­
średnictwa niechętnie jako biskup, ale jako 
obywatel kraju dla dobra obu narodów. Nie­
upoważniony ani przez posłów ani przez 
klub czyni we własnem imieniu następujące 
propozycye :

1. Skład Wydziału krajowego niech bę­
dzie wedle projektu rządowego 8 : 2 ,  ale to 
nie przesądza klucza do komisyj sejmowych 
i instytucyj krajowych, który ma być taki, 
jak w plenum Sejmu 27-2.

2. Okręgów dwumandatowych wiejskich 
niech będzie nie 16 ale 12. Polacy, sam fakt 
przyjęcia przez Rusinów zasady proporeyo- 
nalności, niech zechcą przyjąć jako uznanie 
praw Polaków do tej ziemi.

3. Jeśli reforma ma być krokiem do 
ugody, należy utorować drogę do prawdziwej 
zgody.

Porozumienie w sprawie reformy wy­
borczej pojmuje ks. Metropolita jako nie je­
dyny ale jako pierwszy krok do dalszego 
pełnego porozumienia między obu narodami, 
jako zadatek zgody i współdziałania obu na­
rodów dla wzajemnego dobra. Dlatego po­
zwala sobie w swych propozycyach dodać 
jeszcze punkt trzeci, sprawę, która nieza­
wodnie nie należy do Sejmu, to jest sprawę 
ruskiego Uniwersytetu. Nie o iunctim mu 
chodzi, ale o wypowiedzenie przez prezydya 
polskich klubów poglądu na sprawę Uniwer­
sytetu ruskiego. Ten pogląd niech się wy­
razi w tem, że stronnictwa polskie godzą się 
na wznowienie rokowań w sprawie Uniwer­
sytetu ruskiego.

Prosi wreszcie ks. Metropolita o pod­
danie tych trzech punktów pod rozwagę klu­
bów, której ze spokojem oczekuie. Zal do 
jednostek uzasadniony niezawodnie, niech 
nie zamąca spokoju naszego w ocenianiu tej 
sprawy niesłychanie doniosłej, sprawy, która

ma przynieść i niezawodnie przyniesie spo­
kój i powodzenie w kraju.

P. Marszalek oznajmił w dalszym ciągu, 
że kluby są zwołane na. 4 po połud. i pro­
pozycje Metropolity będą do ich wiaiUmości 
podane.

W kwestyi uniwersyteckiej zauważył 
P. Marszałek, że nie zostaje ona w żadnym 
związku ze sprawą reformy i co do niej 
oświadcza już teraz imieniem wszy.? kich stron­
nictw polskich, że one zawsze odnosiły się 
i odnoszą do niej życzliwie, a stoj*!i na grun­
cie uchwały Koła polskiego.

Prezes klubu ukraińskiego K. Lewicki 
oznajmił, że propozycye Metropolity weźmie 
tak samo ad referendum na klub ruski.

W końcu postanowiono w tym samym 
komplecie, a więc i z Metropolitą zebrać się
0 10 rano dziś, we wtorek.

Wczoraj o godz. 4’30 obradowały w 
rozmaitych salach poszczególne kluby sej­
mowe.

*

□  Nad powyższemi propozycjami ob­
radowały wczoraj wieczorem prezydya klubów 
polskich oraz kluby: autonomistów, centrum, 
ludowców, lewicy demokratycznej i ukraińeów.

Obrady klubu ukraińskiego przeciągnęły 
się do godziny 2 w nocy.

Dziś obradowały ponownie kluby auto­
nomistów i centrum.

Dziś na godzinę 3 po południu zwoła­
no posiedzenie prezydyów klubów polskich, na 
godzinę zaś 4 posiedzenie prezydyów wszyst­
kich klubów sejmowych, tak polskich, jak
1 ruskiego.

TELEGEAMY GAZET! LWOWSKIEJ

Prognoza na ju tro .

W iedeń, 27 stycznia. Stan powietrza 
na 28 stycznia. G a l i c j a  W s c h o d n i a :  

Pochmurno, nieco cieplej, zachodni oży­
wiony wiatr.

G a l i c y a  Z a c h o d n i a :
Pochmurno, ciepłota podnosi się, za­

chodni ożywiony wiatr.

Wiedeń, 27 stycznia. Wiener Ztg. 
ogłasza: Najj. Pan nadał różnym urzędnikom 
ś. p. Arcyksięcia Rąjnera odznaczenia, mię­
dzy innym i: lustratorowi lasów i dyrektoro­
wi ruchu, Józefowi M i ś k o  w Lanckoronie- 
Izdebniku złoty krzyż jsasługi z koroną, 
reutmistrzowi Justynowi P i  k u 1 s k f  em n i 
st. leśniczemu Józefowi K r u s z y ń s k i e m u  
w Lanckoronie, złote krzyże zasługi.

Najj. Pan posunął dyrektora semina- 
ryum w Budniku Józefa Z a g r o d z k i e g o, 
do VI rangi.

Konsul Mikołaj J  u r y s t o w s k i, otrzy­
mał kierownictwo konsulatu w St. Gallen.

Kraków, 27 stycznia. (Tel. pryie.') 
Wczoraj odbyło się zgromadzenie wierzycieli 
Towarzystwa akcyjnego dr. Chramca w Za­
kopanem przy udziale akcyonaryuszów i człon­
ków rady nadzorczej. Oświadczono się za 
przeprowadzeniem spokojnego rozwikłania 
spłaty wierzytelności w kilku latach a sta­
nowczo przeciw konkursowi; wyrażono radzie 
nadzorczej uznanie za dotychczasową dzia­
łalność.

K raków, 27 stycznia. (Tel. pnjw .) 
W kościele N. P. Maryi odbył się ślub hra­
bianki Maryi Potockiej, córki hr. Krystyny 
z Tyszkiewiczów i ś. p. Andrzeja Potockich 
z hr. Józefem Tyszkiewiczem. Ślubu udzielił 
Biskup Sapieha w obecności Arcybiskupa 
Symona.

Wiedeń, 27 stycznia. Zmarł znany ar­
tysta malarz Rudolf Swoboda, b. malarz na­
dworny angielskiej królowej Wikto-ryi.

W iedeń, 27 stycznia. Profesor wy­
działu filozoficznego w Uniwersytecie wie­
deńskim, radca Dworu Fryderyk Jod], zmarł 
wczoraj.

Budapeszt, 27 stycznia. Przybyli tu gen. 
dyrektor Północno - niemieckiego „Lloydu,, 
Heineken i bar. Plettenberg, aby z kompe­
tentnymi czynnikami wigierskimi nawiązać 
dalsze rokowania w sprawie emigracyjnej.

Lizbona, 27 stycznia. Wczorąi wieczo­
rem na cześć Alfonsa Costy odbyła się ma- 
nifestacya na placu Rozzio. Gdy pochód 
przechodził przez ul. Oarmo, wybuchła bom­
ba, która zraniła kilka osób.

Stokliolm, 27 stycznia. W obu Izbach 
wniesiono wczoraj przedłożenie  ̂ w sprawie 
nowego programu budowy floty nadbrzeżnej. 
Przewidziana jest w latach 1915-1919 buclofl 
wa trzech pancerników, trzech łodzi i dwu 
kontrtorpedowców.

Durban, 27 stycznia. Zakończył się 
strajk kolejowy.

Odpowiedzialny redaktor:

I d a i n  K r e c J t o * *  c5-- c k l-

„Gazeta Lwowska" Nr. 21 z dnia 28 stycznia 1914.
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Licytacye.
L. cz. E. 1991/13. 823

Edykt licytacyjny.
Dnia 10. lutego 1914 o godz. 9 przed­

południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 17 w Sokołowie odbędzie się 
licytacya:

a) realności lwh. 206 gm. Staniszew­
skie składającej się z domu i 4V2 morga 
gruntu,

b) realności lwh. 349 gm, Zielonka 
Składającej się z łąki o obszarze 67 a. 04 m .

Realności te są ocenione:
a) 5900 K
b) 500 K.
Najniższa cena wynosi 4266 K 67 h 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dukumenta 
mrże każdy przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w b'u- 
rze Nr. 17.
C. k. sąd powiatowy w Sokołowie. Oddz. III.

Sokołów, dnia 7. stycznia 1914.

L. cz. E. 3270/13 (6) 1035
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa pożyczkowego 
Wzajemna Pomoc w Husiatynie odbędzie się 
dnia 10 lutego 1914 o godzinie 9 przedpo­
łudniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr, 4 licytacyą 4/8 części realności obję­
tej whl. 817 gminy Niżborg nowy składają­
cej się z pb lkat. 84/2 i pgr. lkat. 202/2 
chata i ogród obszar 9 a. 29tn kw. Nieru­
chomość wystawiona na licytacyę jest oce­
nioną na 320 K.

Najniższa cena wynosi 213 K 34 b, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
" do tej nieruchomości dokum^nta może każdy 

mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 8

Ttkie p awa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminia licytacyjnym inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mngłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądz w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i ­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie są­
du zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyi należy 
zanotować na karcie ciężarów wykazu hipo­
tecznego dla wzmiankowanej cząstki nieru­
chomości.

C k. Sąd powiatowy Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 20. grudnia 1913.

L. ez. E. 2341/13. 860 ( 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Mar­
cina Kwasika odbędzie się dnia 5 lutego 
1914 o godz. 10 przedpołudniem w biurze 
Nr. II na zasadzie zatwierdzonych warunków 
heytaeya następujących realności:

Księga gruntowa gmina Ubinie: 
ad a) whl 277 rola i łąka
ad b) „ 55 ,, ,,
ad c) ., 306 ,, ,,
ad d) 1/4 whl. 57 droga domowa,
sd fi 2/3 whl. 399 parcela budowlana

z chałupą, stodołą, szpichlerzem.
Wartość szacunkowa: 
ad a) 6500 K. 50 h. 
ad b) 358 K. 50 h. 
ad cl 2281 K. 
ad d) 48 K. 
ad e) 56 K.
Najniższa oferta: 
ad a) 4333 K. 65 h. 
ad h) =239 K. 
ad c) 1520 K 66 h. 
ad d) 32 K. 
ad e) 37 K. 32 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nasjąpi.
O. k. Sąd powiatowy w Busku.
Oddział II. dnia 9. grudnia 1913.

Ł. 3442/13. 275 ( 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie powiatowej Kasy oszczę­
dności w Gródku Jagiell odbędzie się dma 
6. lutego 1914 o godzinie 9 przedpołudniem 
w tutejszym Sądzie biuro Nr. 9. licytacya 
realności whl. 2 gm. Tuczapy z przynależno- 
ściami.

Nieruchomość ta ocenioną została na 
2000 Kor. Najniższa oferta wynosi 1333 Kor. 
34 hl

O. k. Sąd powiatowy w Jaworowie 
Oddział V. dnia 12. grudnia 1913.

L. 2776/18. 276 (2— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mosesa Leisora Kampla 
w Jaworowie odbędzie się dnia 6. lutego 1914 
o godzinie 9 przedpołudniem w tutejszym 
Sądzie biuro Nr. 9. licytacya 1) ® części 
realności whl. 303 ks. kat. gm. Jazów stary,
2) ’/2 części wbl. 306 ks. kat. gm. Jażów 
■stary z przynaltżnościami.

Nieruchomość ta ocenioną została na
1) 1638 K, 2) 3 Kor. N>jniższa oferta wy­
nosi 1) 1092 Kor, 2) 2 Kor.

C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie, 
Oddział V. dnia 19. grudnia 1913.

L. cz. E. V. 2613/13 (282)2—3
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Chaima Eischlera odbędzie 
się dnia 6 lutego 1914 o godzinie 9 przed­
południem w tutejszym Sądzie biuro nr. 9 
licytacya realności whl. 204 gmina Zawa- 
dów z przy należnościami 74 metrów ogro­
dzenia i 71 sztuk dizewek.

Nieruchomość ta ocenioną została na 
946 kor.

Najniższa oferta wynosi 630 kor. 68 h.
O. k. Sąd powiatowy w Jaworowie 

Oddział V.
Jaworów, dnia 10 grudnia 1913.

L. cz E. V. 2673 13. ' (2 8 1 )2 -3
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zadatkowego 
w Jaworowie odbędzie się dnia 6 lutego 
o godz nie 9 przedpołudniem w tutejszym 
Sądzie biuro nr. 9 licytacya realności wbl. 
287 ks. gr. gm Jsżów nowy z przyn&leżno- 
śeiami.

Nieruchomość ta ocenioną została na 
8440 kor.

Najniższa oferta wynosi 5928 koron 
68 hal.

C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie 
Oddział V.

Jaworów dnia 16 grudnia 1913.

L. cz. E. m  1581/13 (11) (815)2—3
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Towarzystwa kredytowego 

dla handlu i przemysłu w Leżajsku odbędzie 
się dnia 3 lutego 1914 o godzinie 9 przed 
połudntem w biurze nr. 5 licytacya połowy 
realności lwh. 32 ks. grt. Leż jsk oszacowa­
nej na 10.723 kor. 20 hal,

Najniższa oferta wynosi 7.148 kor. 80 
h&l., poniżej której sprzedaż nie nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Leżajsk, dnia 30 grudnia 1913.

L. ez. 2986/14. 277 ( 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Dikesa w Jaworo­
wie odbędzie się dnia 6 lutego 1914 o godz. 
9 przedpołudniem w tutejszym Sądzie biuro 
Nr. 9. licytacya realności wbl. 273 ks. gr. 
gm. Ożomla z przynależne, ściami.

Nieruchomość ta ocenioną została na 
5850 Kor. Najniższa oferta wynosi 3900 Kor 

0. k. Sąd powiatowy w Jaworowie, 
Oddział V., dnia 16. grudnia 1913.

L. cz. E .  2884/13/7. 100
Edykt.

Dnia 4. lutego 1914 o godzinie 9. przed 
południem w Sądzie powiatowym w Tyśmic- 
nicy w biurze Nr. 6, odbędzie się licytacya
I). 1/3 cz. realności whl. 1945 i II. 1/6. cz. 
real. whl, 1376 gm. Tyśmienica objętej skła­
dającej się z domu z budynków gospod. i 
gruntów ornych.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę są ocenione adl. na 200 K sd 2) na 
264 K, najniższa cena wynosi ad 1) na 133 K 
34 hal ,  ad 2) na 176 Kor. poniżej tej ceny 
sprzedać nie przyjdzie do skutku.

0. k. Sąd powiatowy Odd. V 
Tyśmienica, dnia 29. grudnia 1913.

L. cz. E. 1291/12. 764
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Krosna, odbędzie się duia 4. lutego 1914, 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 47 licytacya:

a) 1/4 części reąlności lwh. 155 kś gr. 
gm. Krosno dom drewniany i 979 sąż.2

b) połowy realności lwh. 230 tejże gmi­
ny 1 morg 219 sąż.2 gruntu.

c) 1/8 części realności lwh. 851 tejże 
gminy, dom drewiany i 30 sąż.2 gruntu,

d) realnośbi lwh. 670 tejże gminy, dwa 
domy drewniane i 281 sąż.2 placu budowla­
nego.

Nieruchomości te oceniono: 
ad a) na 317 K 96 h.
ad b) na 1136 K 87 h.
dd c) na 137 K 40 h.
ad d: na 11620 K,
Najniższa cena wynosi:
ad a \  b), c) i d) 6890 K 83 h.

C. k. Sąd powiatowy oddz. IV. 
Krosno, dnia 17. grudnia 1913.

L. cz. E. 3344/13 (8) (641)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Sary Perhnutter w Biało- 
bożnicy odbędzie się dnia 4. lutego 1914
0 godzinie 9 pized południem w Sądzie ni­
że) wymienionym w biurze Nr. 6. licytacya 
realności objętej whl. 38. gminy Krogutec 
skł dającej się z parc li grunt likat. 631 2
1 726/1 (polu obs aru 2 ha, 2 ar. 67 m2) 
oraz z parceli grt. lkat., 751 /B6 (łąka obsza­
ru 18 a \  3 m2)

Nieruchomość na licytaczę jest ocenio­
ną na 3037 kor.

Najniższa cena wynosi 1358 kor. po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta — wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i td. może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
Sądzie niżńj wymienionym w biurze Nr. 8.

Trkie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźnidj przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rrdzaju co do samej nierubhomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
w toku postępywknia licytacyjnego powsta­
ną zawiadamiane będą o dalszych wydarze­
niach tego postępowania jedynie przez przy­
bicie na tablicy fądowej jeśli nie mieszkają 
w okręgu Sądu niżej wymienionego i nie 
wskażą temu Sądpwi pełnomocnika do do­
ręczeń w s edzibie Sądu zamieszkałego.

O, k. Sąd powiatowy Oddz. II.
Kopyczyńce dnia 17. grudnia 1913.

L. cz. E. 584/13 _ (478) 3 - 3
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Salomona Korna kupca w 
Tarnobrzegu odbędzie się dnia 4 lutego 
1914 o godz. 10 przed południem w biurze 
Nr. II  licytacya cał-j realności obj. whl. 
184 ks. gr. gm. Żurawin wraz z przynależ 
nośeiami składającemi się z domu wraz z 
zabudowaniami gospodarczemi.

Nieruchomość ta wraz z przynależy- 
tościami wystaw ona na licytacyi jest oce 
niona na kwotę 14000 K.

Najniższa cena wynosi 9334 Koron. 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy 0. II.
Lutowiska dnia 8 stycznia 1914.

1123 (1—3)
Do L. Nam. VIII c 8/6.
We Lwowie, dnia 16 stycznia 1914.

O b w i e s z c z a n i e .
Celem zabezpieczenia dostawy kamienia 

dla budowli regulacyjnych na rzece Dnie­
strze w km 241.2— 237.4 pod Nowosiółką 
w latach 1914, 1915 i 1916 wykonać się 
mających, odbędzi® się dnii 20. lutego 1914 
o godzinie 12 w południe rozprawa ofertowa 
w c, k Kierownictwie regulacyi Dniestru w 
Stanisławowie.

W powyższym okresie czasu ma być 
dostawionych ogółem 45.000 m] kamienia, 
która to ilość może być w razie potrzeby 
zmniejszona lub zwiększona o 20°/o a dosta­
wca obowiązany będzie dostosować się do 
tej zmiany i nie może żądać w razie zwię­
kszenia dostawy wyższej ceny za materyały 
w większej ilości dostarczone ani też rościć 
sobie jakichkolwiek pretensji do Skarbu 
Państwa w razie zmniejszeni* dostawy.

Ogólne i szczegółowe warunki dostawy 
można przejrzeć w godzinach urzędowych w 
wymienionem c. k. Kierownictwie gdzie też 
do godziny 12. w południe dnia oznaczonego 
mają być wniesione oferty, sporządzone ści- 
śl • według przepisanego wzoru, zaopatrzone 
znaczłiem stemplowym na 1 K i we wadyum 
wysokości 2500 K, Wadyum ma być złożone 
w gotówce lub pupilarnych papierach war­
tościowych, odpowiadających co do jakości 
postanowieniom rozporządzenia całego Mini­
sterstwa z dnia 30. grudnia 1909 Dz. u. p. 
Nr. 9. z r. 1910.

W ofercie sporządzonej ściśle według 
poniżej podanego wzoru ma byó podaną ce­
na, źąnana za 1 m kamienia, wyrażona cy­
frami i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 w po" 
łudnie oznaczonego dnia nie będą przyjęte, 
oferty zaś oddane w innym urzędzie albo 
niezaopatrzone znaczkiem stemplowym lub 
w wadyum, niesporządzone ściśle w sposób 
przepisany, lub zaopatrzone dopiskami nie 
będą uwzględnione.

Ż c. k. Namie tnictwTa.
(Wzór oferty).

O f e r t a  
(Stempel 1 Korona).
mocą której ja  (my) niżej podpisany (ni) 
obowiązuję (my) się w latach 1914, 1915 i 
1916 dostarcz>ć dla robót regulacyjnych na 
Dniestrze pod Nowosiółką kamień łamany z 
łomu w Niżniowie w km 241.0 Dnies ru na 
plac składowy nad Dn>estrem,. w szczegóło­
wych warunkach podany w ilości i pod wa­
runkami w obwieszczeniu iżądamiy) za Im] 
kamienia łamanego z ustawieniem w stosy 
na placu składowun po K h słownie 

Warunki licytacyjne znsm(my) dokła­
dnie i podd-ję(ray s;ę im bez żadnego za­
strzeżenia.

Jako wadyum składam (my) 
w dnia 1914.

(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. cz. E. 4050/13 (5). (975)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Miryi Laszek w Bobrówce 
odbędzie się dnia 10. lutego 1914 o t odz. 
9 1;2 przedpob w burze  Nr. 29 licytacya 
następujących realności:

księga gruntowa Jarosław
ad a) whl. 2-53 realności w ejskie
ad b) whl. 3540 „ „
Wartość szacunkowa: 
ad a) 2200 kor. 
ad b) 660 kor 
Najniższa oferta: 
ad a) 1466 kor. 68 h. 
ad b) 440 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu. 
Oddział III, duia 22. grudnia 1913.

L. cz. E. 1620/13/5 859
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Herscha Lichta kupca w 
Jaworowie odbędzie s-ę dnia 11. lutego 1914 
o godzinie 9 przedpołudniem w biurze Nr. II 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licyta­
cya realności:

Księga gruntowa: Bonów
ad a) whl. 1248 pg. 1368 łąka pg. 1369

rola.
Wartość szacunkowa: 
ad a) 2096 kor. 80 hal.
Najniższa ofert i wynosi: 
ad a) 1397 kor. 87 hal. 

poniżej jej sprzedaż nie nastąpi.
0. k Sąd powiatowy w Kraków u jako 

Sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie ter­
minu licytacyjnego.

C. k. Sąd powiatowy Oddział II. 
Krakowiec dnia 5. stycznia 1914.

L. cz. E. 7854/13 (5) 1030
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Leiby 
Sterua odbędzie się dnia 6 lutego o g'dz. 
10 przedpołudniem w biurze Nr. 26 na za­
sadzie zatwierdzonych warunków licytacya 
realności:

Księga gruntowa gmina Halicz whl. 
1511 składającej się z pblk, 625/1 na której 
znajduje się chata i bróg tudzież z pglk. 
3169/1 pastwisko i pglk. 3170/1 rola. War­
tość szacunkowa 388 K, najniższa iferta 
258 K 67 h.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

0. k. Sąd powiatowy Oddział V.
Halicz dnia 25 grudnia 1913.

L. cz. E. 7686/13 (8) 1031
Edykt licytajny.

Na wniosek strony egzekwującej Eisiga 
Premingera odbędzie się dnia 6. lutego 1914 
o godzinie w pół do 9-tej przedpołudniem 
w bjurze Nr. 26 na zasadzie warunków licy­
tacyjnych, które się zatwierdza licytacya re ­
alności :

Księga gruntowa gmina Błudniki whl. 
1/2 164 składającej się z pblk. 107 na któ­
rej stoi dom i stodoła, tudzież z pglk. 537 
ogród i pglk. 548 rola. Wartość szacunkowa 
425 Kor., najniższa oferta 193 Kor. 83 hal.

Do realności 1/2 whl. 164 ks. gr. gm. 
Błudniki należą następujące przynależności: 
a to 7 jabłoń , 2 gruszy i 5 drzew śliwko­
wych, oszacowaue na 15 K 75 hl.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

0. k. Sąd powiatowy Oddział V.
Halicz dnia 25. grudnia 1913,



D

L. cz. E. XXI 829/13 (37) (1 1 2 2 )2 -3
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Julii Mayer we Lwowie 
zastąpionej przez adwokata dra Henryka 
Józefa Mayera we Lwowie ul. Kościuszki 1. 
3 odbędize się dnia 24 luleg> 1914 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w birnze Nr. XXI licytacya 
realnośei obj. w hi. 879/III. dziel. ks. gmn- 
towej gminy miasta Lwowa przy ut. Zbo­
rowskiej 1. orj 26 !. kons. 8083/4 wraz 
przynależytościami, składającemi się z 31 
okien 1 okna wystawowego, 9 drzwi, 1 
wanny, 1 pieca metalowego. 10 kociołków 
miedzianych, 2 kociołków blaszanych, gazo­
wych świ, czników, płóciennych stf,r, muszli 
wodociągowych, śmieciark- betonowej dzwon­
ka elektryczn go i parkanu.

Nieruchomość wyst .wioną na licytacji 
jest oceniona na 10 8 i l0  kor. 22 hal. przy­
należności zaś na 2933 km.

Najniższa cena wynosi 55666 kor. 61 h 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne kióre zatwierdzono 
tu uchwałą z dnia 24 październ ka 1913 E 
XXI 829/13 odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d ) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo 
wyeh, sądzie niż j w zmienionym w biurze 
nr. XXI.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopnszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby już ze skutkiem być podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w t iku postępo­
wania lieytacyjneg> powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wylarzenisch te .o  postępo­
wania, jedynie przez przyb cie na tablicy 
sądomej, jeśli nie mieszkbją w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą tornuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego n a ­
leży zanotować na karcie ciężarów, wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy S I. we Lwowie. 
Oddział XXI.

We Lwowie dnia 9 stycznia 1914.

L. cz. E. XXI. 1465/13 (8) (1184)2—3
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Eomany z Lityńskich Brze­
skiej we Lwowie zastąpionej przez adw. dra 
Wiktora Kulikowskiego we Lwowie odbędzie 
się dnia 25 In'ego 1914 o grdz. 9 przedpo­
łudniem w sądz e niżej wymienionym, w biu­
rze nr. XXI licytscya połowy realności obj. 
whl. 2809/1 Dzieln. 16 grunt tm iny kat. 
miasta Lwowa pod 1. kons. 21581/4 przy 
ul. Tarnowskiego 1, orj. 17 położonej wraz 
z przynależnościami, składającemi się z 51 
okien, 4 drzwi balkonowych, 1 drzwi i t kną 
wystawowego, storów płóciennych do okien 
12 kociołków miedzianych do kuchni, 11 
świeczników elektrycznych trójramiennych i 
35 jednoramiennycb, 11 żarówek i tabliczki 
ze spisem lokatorów.

Nieruchomość wraz z przynależnościami 
wystawiona na licytacyę jest oceniona na 
na 176.293 kor. 86 b i  tego przynależności 
na 2460 kor. 00 h, gdy zaś przedmio'em ni­
niejszej licytacji jast połowa realn ści z przy- 
należytościami zatem wartość szacunkowa 
połowy tej realności z przynależnościami wy­
nosi 88.146 kor. 93 hal

Najniższa cena wynosi 44.073 kor. 47 h 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdz e Jo 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. XXI.

Takie pr^wa, wobec których 1 cytaeya 
byłaby niedopuszazalną, należy zgłosić do 
sądu najpóźn-ąj przy wyznaczonym terminie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone.

Te osony. d ł  których jakie prawa lub 
ciężary na powyt.sz-j nieiuchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez- przybicie na tablicy są­
dowej, jiśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Dla niewiadomych wierzycieli h pote- 
cznych mianuje s ę kuratorem ad aetuin adw. 
dra Józefa Rapsa we Lwowie ul. Brajerowska
I. 5.

0. k. Sąd powiatowy S I. we Lwowie, 
Oddział XXI., Bernsteina 1. 10.

We Lwowie, dnia 5. stycznia 1913.

L. cz. E. 1579/13 (9) 720
i Edykt licytacyjny,
i Na żądanie Towarzystwa Merkur w Ra­

dymnie, zastąpionego przez adwokata Dra 
Natana Hellera w Przemyślu odbędzie się 

' dnia 3. lutego 1914 o godzinie 9 rano w So­
dzie n>żej wymienionym w biurze Nr. 8

! w Radymnie licytacya realności whl. 510,
' 476 i 192 ks. gr. gm. kat. Radymno.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocen one, a to:

1) whl. 510 na kwotę 2800 K
2) „ 476 „ „ 1800 „
3) „ 192 „ „ 600 „
Najniższa cena wynosi a to:
1) nieruchomość whl. 510 kwotę 1400 K
2) „ „ 476 ., “ 900 .,

. 3) „ „ 192 „ 300 ,.
poniżej tej ceny sprzedaż nie dojdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się jedno­
cześnie zatwie: d a i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy mający chęć kupienia
przejrzeć podczas godun urzędowych w Są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 7.

C. k. Śąd powiatowy Oddział II.
Radymno dnia 1. grudnia 1913.

L. cz. 1451 917 ( 2 - 3 )

Ogłoszenie licytacyi.
O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszechnej 

wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcymego od mięsa 
w niżej wymienionym okręgu dzierżawnym odbędzie się publiczna licytacya ustna z do- 
pusrezeniem ofert pisemnych. Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo od dnia 
objęcia dzierżawy w roku 1914 do końca grudnia 1916 lub leż bezwarunkowo rok 1914 
z milczącem przedłużeniem na dalsze dwa lata t. j. 1915 i 1916.

L- cz E. 3420/11 (5) 992
Edykt licytacyjny.

Dnia 6, lutego 1914 o godz. 9. z rana 
odbędzie się w biurze Nr. 6, Sądu tutejszego 
licytacya: a) 2/3G i ®7a części realności lwb. 
667, b) V6 i Vs Iwh. 668, c) 7/12 Iwh. 2282, 
d) 7/24 1 wh 2283, e) 7/24 2284, f) »  i i/8 
U h .  2757 gm. Zakopane wraz z przynależno­
ściami, rkładsiącetni się z konia, studni, 3 
krów, 1 jałówki i 2 wozów.

Powyższe nieruchomości oceniono na: 
ad a) 33 K 15 hl.,- b) 5145 K, c) 4742 K,
d) 388 K 92 hl., e) 335 K 58 hl., f) 901 K

| 32 hl . zaś i rzynahżności na 880 K.
Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 

nastąpi wynos : sd a) 22 K 10 hl., b) 3430 
Kor./ c i 2371 h\ d) 259 K 28 hl., e) 223 K
72 h l . fi 600 K 88 hl.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w Sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytzcya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do Sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
t-rminie licytscyjnym, inaczej roszczeniaUgo 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te o .-o by, dia których jak-e prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta ­
blicy sądowyj, jeśli nie mieszkają w okręgu 
Sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
Sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
b e Sąlu zamieszkałego.

ć. Ir. Sąd powiatowy Oddział IY.
Nowy Targ dnia 30. grudnia 1913.
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10 III 5272 dnia 3 lutego 1914

Pisemne oferty w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych z dokła- 
ńnem podaniem pizedmiotu dzierżawy zaopatrzone w wadyum w got.ówee lub w papierach 
Wartościowych wynoszące 10°/o ceny wywołania i ostemplowane znaczkiem stemplowym 

1 K wnosić należy na ręce c. Ir. Dyrektora okręgu skarbowego lub t  goż zastępcy 
w Wadowicach w godzinach urzędowych nabożniej do godziny 9 przedpołudniem dnia 
® lutego 1914. Przy ofertach us nyeh należ.y przed rozpoczęciem licytacyi złożyć powyż 
°*reśUne wadyuin do rąk komisarza przeprowadzającego licytacyę.

Bliższe warunki licytacyi i wykaz miejscowości należących do tego okręgu dzierża­
wnego przejrzeć mi żua w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi ok ęgu skarbowego 

Wadowicach i' Nadzorach c. k. straży skarbowej w Białej, Myślenicach, Oświęcimie, 
Wadowicach i Żywcu.

Ks;ążaezki kas oszczędności, kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub kaueye odno-
się do dzierżaw jeszcze nie ukończonych nie będą przyjmowane ani jako wadya li- 

y tacVj uei anj jako kaueye dzierżawne Nadaże wniesione po ukończeniu licytacji nie będą 
fzwarunkowo uwzględnione. W razie składania kaucyi dzierżawnej w papierach warto- 
towych, ma być do ączony w 3 egzemplarzach spis przepisany rozporządzeniem Mini 
ezstwa skarhn z dnia 17 lirma 1909, 1, 100R7 CNr. 111 dz. rn<7.n eb-arh \lwa skarbu z dnia 17 lipca 1902 L. 10067 (Nr. 111 dz. rozp. skarb.).

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 
Wadowice, dnia 19 stycznia 1914.

L. cz. E 3459 13. 911
Edykt licytacyjny.

Dnia 6 lutego 1914 o godzinie 9 przed­
południem w biurze Nr. Y odbędzie się licy­
tacya następujących realności:

Księga gruntowa gmina Łonie: 
ad a) whl 27 całej 
ad b) ,, 403 „
ad c) „ 553 „
Wartość siacunkowa: 
ad a) 5300 K 
ad b) 650 ,,
ad c) —1:80 ..
Najniższa oferta: 
ad a) 3534 K 
ad b) 434 .,
ad c) 254 ,,
Poniżej najuiższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Pizemyślany, dnia 18. grudnia 1913.

L cz. E. 4205/13 (3) 912
Edykt licytacyjny.

Dnia 6 lut go 1914 o godz. 9. przed­
południem w biurze Nr V. odbędzie się licy­
tacya realność’ :

Księga gruntowa gmina Podusów whl. 
109 2(6 cz Wartość szacunkowa 2383 K. 
najniższa oferta 1588 K 60 hl.

Pon:żej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy Oddział Y.
Przemyślany, dnia 18. grudnia 1913.

L. cz. E. 938/13 (10) 302
Edykt licytacyjny.

Dnia 11. lutego 1914 o godz. 9. przed­
południem odbędzie się w Sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr, 10. licytacya całej 
realności objętej whl. 532 gminy kat Zbaraż
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 6971 K 20 hl. 

Najniższa cena wynosi 3485 K 60 hl. 
Poniżej tej ceny sprzed A  nie przyjdzie 

do skutku
C. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Zbaraż, dnia 3. listopada 1913.

L. cz. E. 1824/13 (4) 819 1 - 3
Edykt licytacyjny.

Na wn:osek strony egzekwującej Sary 
z Weislów Hab-rowej w Sędziszowie cdbędzie 
się dnia 12. lutego 1914 o godz. 9 przedpo­
łudniem w biurze Nr. 10. na zasadzie obecnie 
zatwierdzonych warunków licytacya realności:

Księga gruntowa gmina Sędziszów whl. 
233 realność miejska. Wartość szacunkowa 
8040 K, najniż-za oferta 4020 K.

Do realności whl. 233 ks. gr. gin. Sę­
dziszów należą następujące przynależności: 
dom parterowy murowany obejmujący sklep, 
2 pokoje, piekarn:ę, spichlerz, kuchnię i 
komorę.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy Oddział VI.
Ropczyce, dnia 8. stycznia 1914.

L. cz. E. 2999/13. 254 ( 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zacharyasza Graubarda w 
Stryju odbędzie się dnia U .  lutego 1914
0 godz. 9. przedpołudniem w sadzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 licytacya re­
alności whl. 420 ks. gr. gminy Bolechów 
miasto objętej tj. domu wraz z przynależno] 
ściami, składającemi się z ogrodzenia.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona aj w gruntach na 1244 kor.
b) w budynkach na 4000 kor., przynależno­
ści zaś na 113 kor,

Najniższa cena wynosi 2904 kor. 66 ha’, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t, d.) może każdy mający chęć łupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
oz-e niżej wymienionym w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej rozszezenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.
0. k, sąd powiat, w Bolechowie Oddział III. 

dnia 17. grudnia 1913.

L. cz. E. 2388/13. (325)
Edykt licytacyjny.

Dnia 6. lutego 1914 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 16 
sądu tutejszego licytacya:

а) realności wh . 757 gminy Basznia 
do której należą następujące przynależytości:

l j  dom mieszkalny z pruskiego muru 
pokryty dachówką;

2) budynek dla stróża z cegły palonej, 
kryty dachówką ;

3) ogrodzenie ogródka składającego się 
ze słupów dębowych i drutu kolczastego;

4) suszarnia na dreny drewniana, pa- 
pą kryta;

5) szopa jako magazyn na zamki, z dę­
bowych słupów, kryta papą;

б) suszarnia rurek drenowych ze ścian 
rygłowych kryta p ap ą ;

7) suszarnia cegieł z drzewa miękkiego, 
pokiyta papą;

8) suszarnia cegieł na słupa h dębo­
wych, pokryta papą ;

9) stajnia z drz wa miękkiego, pokryta 
dachówką;

10) hala maszyn drewni.cna, podmuro 
wana, kryta p ap ą ;

11) młyn murowany cegłą, pokryty

12) studnia betonowa ;
13) cegielnia kręgowa z wysokm ko­

minem ;
14) tor kolejowy.
b) połowy realności whl, 1864 gminy 

Rasznia.
c) całej realności whl. 1921 gminy 

Basznia.
d) całej realności whl, 1932 gm ny 

Basznia.
Nieruchomości powyższe są ocenione: 
ad a) 64178 kor. 79 hal. 
ad b) 150 kor.
ad c) 400 kor.
ad d) 400 kor.
Najniższa cena niżej, któ•'ej s. rz-d*ż 

nie nastąpi wynosi :
ad a) 32089 kor. 39 hal. 
ad b) 100 kor.
ad c) 266 kor. 67 hal.
ad d) 266 kor. 67 hal.
Wartość przynależności do realności 

w ynosi:
?d a) 54178 kor, 79 hal.



6
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec ksórych niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu n*jpóźuiej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Lubaczów, dnia 20, grudnia 1913.

L. cz. E. 2523/12 (9). (502).
Edykt bcytacyiny.

Dnia 6. lutego 1914 godz. 9 rano od­
będzie się w biurze Nr. 6 sądu tutejszego 
licytaeya realności lwh. 1672 gm. Zakopane 
stanowiącej realność miejską z domem wraz 
z przynależnośeiami składającemi się z dre­
wutni i mebli.

Powyższą realność oceniono razem z p; zy- 
należnościami na 19356 kor 50 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1.0178 kor. 50 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w birrze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te 
go rodzaju co do samej nieau hoiności nie 
mogłyby być ju t  ze skutkiem poduoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nier u-homości bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy Oddz. IY,
Nowy Targ, dnia 30. grudnia 1913,

L. cz. E. 2569/13. * (710)
Edykt licytacyjny.

Dnia 6. lutego 1914 o godzinie 101/2 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
21 sądu tutejszego licytaeya:

całej realności whl. 1190 gminy Mio­
dów.

Kealność powyższą oceniono na 780
kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 520 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 21,

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, ioaczej roszczenia tego 
rtdzaju co do samej nieruehomośbi nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jekie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już i.-tuieją, bądź w toku postęp© 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k, Sąd powiatowy Oddział III.
Lubaczów, dnia 4. stycznia 1914.

L. cz. E. 1700/13.5 (715).
Edykt licytacyjny.

Dnia 6. lutego 1914 o godz. 9 przed- 
poł. w biurze Nr. V. odbędzie się licytaeya 
następujących realności:

księga gruntowa Błotni a. 
ad a) whl. 138 całej, 
ad b) whl. 1210 3,6 części.
Wartość szacunkowa: 
ad a) 1900 kor. 
ad b) 70 kor.
Najniższa o fe r ta : 
rd a) 1266 kor. 67 hal. 
ad b) 46 kor. 67 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy Oddział V. 
Przemyślany, dnia i 1. grudnia 1913.

L. cz. E. 1894/13. (526).
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Cypry Pelsenstein odbę- , 
dzie się dnia 6. lutego 1914 o godz. 11/30 \ 
przed południem w sądzie niżej wymienio- :

nym, w biurze Nr. licytaeya realności whl. 
536 ks. gr. gm. Dubiecko wraz z przy na­
leżnościami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
oceniono na 396 kor. 90 hal.

Najniższa cena wynosi 264 kor. 60 h.
Poniżej tej ceuy sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
0. k. Sąd powiatowy w Dubiecku.
Dnia 5/12 1918.

L. ez. III. 148/III (9) (1126)
Rozpisanie robót.

C. k. Dyrekcja kolei państwowych w 
Stanisławowie ma zamiar oddać w drodze 
publicznego . przetargu wykonanie budowy 
stacji wodnej w Pyszkowcsch linii kolejo­
wej Stanisławów—Husiatyn.

Oddanie robót nastąpi na podstawie 
ci-nyi ryczałtowej.

Postarowienia dotyczące wnoszenia 
ofert, plany, wykazy, ogólne i szczegółowe 
warunki budowy, formularze d i a ofert mogą 
być w biurze dla konserwacji i budowy 
kolei, oddział III. c. k. Dyrekcji kolei pań­
stwowych w Stanisławowie w godzinach 
urzędowych przejrzane, tam też można otrzy­
mać formularze ofert.

Załączniki ofertowe muszą być przed 
oddaniem oferty na dowód przyjęcia do wia­
domości przez oferującego własnoręcznie 
podpisane.

Oferty wraz z wykazem cen ostemplo 
wane 1 K od każdego arkusza, opieczętowane 
nnają być opatizorie napisem:

„Ofirta na wykonanie budowy stacyi 
wodnej w Pyszkoweach" i oddane najpóźniej 
do dnia 7 lutego 1914 12 godziny w połu­
dnie do protokołu podawczego c. k. Dyr- k -yi 
kolei państwowych w Stanisławowie lub też 
ofrankowane nadesłane pocztą.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w tym 
samym dniu o l-szej godzinie w południe 
przyczem mogą być oferenci lub tychże wy­
kazani zastępcy o obiśeie ob cni.

Przed wniesieniem oferty należy złożyć 
w kasie c. k. Dyrekcji kolei państwowych 
w Stanisławowie wadyum w gotówce, wy­
noszące 5°/0 oferowanej kwoty. Przy złoże­
niu papierów wartościowych należy wartość 
ich obliczyć wedle kursu dz:ennego w gra­
nicach ich wartości nominalnych.

Oferenci związani są swemi ofertami 
do dnia 1 kwietnia włącznie. G. k. Dyrekcja 
kolei państwowych w Stanisławowie zastrzega 
sobie prawo przyjęcia względnie odrzucenia 
ofert przedłożonych według swego swobo­
dnego uznania,

Oferty, w których zostały poczynione 
jakiekolwiek zmiany zasadnicze nie będą 
uwzględnione.

Stanisławów, w styczniu 1914.
0. k, Dyrekcya kolei państwowych.

L, cz. E. 851/13 (19297) 1 - 3
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej kasy oszczę­
dności w Dolinie odbędzie się dnia 7 lutego 
1914 o godz. 9 przedpołudniem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze nr. 2 licyta­
cja  realności whl. 108, 422, 452, gminy 
Bolechów miasto tj. domu pbud 83 i ogrodu 
pgr. 660/3 i 660/4 w jednym komp'eksie — 
tudzież połowy redności whl. 200 tejże 
gminy objętej wraz z przynależnośeiami, 
składsjącemi się ze studni i ogrodzenia.

Nieruchomości wystawione na licytscyę 
są ocenione a to rQalności whl. 108, 422 
i 452 łą-znie a) w budynkach na pbud. 83 
i gr. 660/3 i 660/4 na 6.950 kor., b) w grun­
tach na 2866 kor. 50 hl., 2 i połowa realno­
ści whl. 200 na 679 kor. 25 hl., przynale­
żności zaś ad 1) na 10 K ad 2) na 30 kor.

Najniższa eena wynosi ad 1) 5392 kor. 
66 h, ad 2) 472 kor. 83 h, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licylacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nse mo­
głyby być ze skuikiem poda szone.

G, k. Sąd powiatowy w Bolechowie, 
Oddział III.

Bolechów, dnia 16 grudnia 1913.

L. cz. E. 2315/18 (274)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Jaworowie odbędzie się dnia 6 lutego 
1914 o godzinie 9 przedpołudniem w tutej­
szym Sądzie biuro nr. 9 licytacja realności 
whl. 4023 ks gr. gm. Jaworów, składającej 
się z chałupy drewnianej słomą krytej z przy- 
należnościami.

Nieruchomość ta ocenioną została na 
420 kor.

Najniższa oferta wynosi 280 kor.
G. k. Sąd powatowy w Jaworowie. 

Oddz:ał Y.
Jaworów, dnia 16 grudnia 1913.

L. cz. E. 1213/13 (3) (263)
Edykt licytacyjny 

Dnia 6. lutego 19 4 o go łz. 9 przed­
południem w Sądzie niżej wy mienionym 
w biurze nr. 11 licytaeya :

a) rerlnośd whl. 203 ks. gr. gminy 
Wola krzywiecka objętei, ocenionej na 1350 
k o r . ;

b) 3/5 części realności whl. 242 ks. 
gr. gminy Wola krzywi -eka objęty, h, ce­
nionych na 180 kor. dłużnika Herseha Be-
sema własnych.

Najniższa cena wynosi: 
ad a) 900 kor.,
ad b) 120 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
G. k. Sąd powiatowy w Dubiecku. 
w Dubiecku duia 2 grudnia i 913.

L. cz, E. 609/13 (9) (265)
Edykt licytacyjuy.

Na żądanie Arona Bobinstcina kupca 
w Bachowie, odbędzie się dnia 6 lutego 1914 
o godzinie 9 przedpołudniem w sądzie niżej 
wymienionym licytacja :

a) 1/3 części realności objętej wbl. 453 
ks. gr. gminy Brchów ocenione) na 422 kor. 
60 hal.,

b) 1/3 części realności whl. 454 ks. 
gr. gminy Bachów objętej, ocenionej na 10 
kor. 34 hal.,

c) 1/6 części realności whl. 455 ks. gr. 
gminy Bachów objętej, ocenionej na 48 kor. 
80 hal,

Najniższą cenę kupna powyż wspomnia­
nych cząstek nieruchome ści wystawionych 
na licytacyę stanowi:

ad a) 281 bor. 60 h.
ad b) 6 kor. 66 h.,
ad c) 32 ko". 50 h i poniżej tych cen 

sprzedaż do skutku nie przyjdzie.
O. k. Sąd powiatowy w Dubiecku, Od­

dział I.
Dubiecko, dnia 2 grudnia 1913.

L. cz E. 972/10 (257)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Sanoku zastąpionego przez 
pełnomocnika adw. A. L. Bośniackiego w Sa­
noku odbędzie się dnia 6 lutego 1914 o godz. 
10 przedpołudniem w sądzie niżej wymienio­
n y m ,,w biurze nr. 11 licytaeya 1/2 realności 
whl. 433 ks. gr. gm. kat. Bukowsko, skła 
dającej się z budynku mieszkalnego.

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta­
cy ę jest oceniona na 3175 koron.

Najniższa cena wynosi 1587 kor. 50 h 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumeuta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oceni - 
nia i t, d.) może każdy, mający chęć kupie 
nia, p rz jrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądrie niżej wymienionym, w biurze nr. 
13.

G. k. Sąd powiatowy w Bukowsku, 
Oddział II.

Bukowsko, dnia 23 grudnia 191’.

Pr.z: 2129. ' (1062 1 - 2 )
K o n k u r s .

Ogłi szony w Nrze: 20 Gazety Lwow­
skiej konkurs na posadę radcy sądu krajo­
wego w Stanisławowie, upływa z dniem 5. 
lutego 1914.
Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 19. stycznia 1914.

Prez: 2178. (10o3 1 - 2 )
K o n k u r s .

Ogłoszony w Nrze: 20 Gazety Lwow­
skiej konkurs na posadę sędziego powiato­
wego w Winnikach, upływa z dniem 5. lu­
tego 1914.
Prezydyum c. k wyższego Sądu krajowego. 

Lwów dnia 19. stycznia 1914.

Upadłości.
L. 2/14 (849 1 - 3 )

Edykt konkursowy.
G. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze­

zwolił na otwarcie (kupierk ego) konkursu 
do majątku Kasy zaliczkowej w Mikulińcach 
zarejestrowanej pod firmą Kasa zaliczkowa 
w Mikulińcach stowarzyszenie zarej. z ogr. 
poręką.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e k. sędziego powie towego Hie onima Gliń­
skiego zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
dra Arona Brummera w Mikulińcach.

Wierzycieli wzywa się. ażeby na audyen- 
cyi, wyznaeionej na dzień 27 stycznia 1914, 
godzina 10 przedpolu miem (w c. k. sądzie 
powiafowym w Mikul ńcacb), przedłożyli do­
kumenty, poświadczające ich ro-zczenia, wy­
stąpili z wnioskami względni zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydz’ału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur, 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe- 
ehociaiby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie (to przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie albo w c. k. sądzie powiato­
wym w Mikulińca h nąjdalej do dnia 15 Iu 
t ,!go 1914 a na audy-ncyi likwidacyjnej, na 
dzień 16 marca 1914 godzina 10 przedpołu­
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, polikwi­
dowali je i wyznaczyli dla nich porządek. 
Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu zgło­
szenia, tak poszczególnym wierzycielom jak 
i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i bada­
nie dodaikow-go zgłoszenia i będą wyklu­
czeni od podziałów uskutecznionych na pod­
stawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszoaym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędują ‘yzh, powoLć ostatecznie wolnym 
wyborem inne o s ;by, swego zaufania.

Auiyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego,

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Tar­
nopolu lub w pobl żu Tarnopola mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego: w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.
O. k. sąd obwodowy w Tarnopolu Oddział IV.

Tarnopol dnia 13 stycznia 1914.
L. cz. S 16/12 (250) 1011

W konkursie Sehmarjego Spiegelglassa 
celam likwidacyi i uporrądkowania dodatko­
wo zgłoszonych wierzytelności, tndzież takieg 
wierzytelności, które zostaną zgłoszone do 
dnia 25. stycznia 1914, wyznacza oię audyen-’ 
cyę na dzień 28 stycznia 1914 o godzinie
4. po południu w c. k. sądzie obwodowym 
w Tarnopoin w biurze 25.

Tarnopol dnia 28 grndnia 1913.

Konkursa.
L. 8734/11 1124

K o n k u r s .
Na posadę ekspedyenta przy c. k. Urzę­

dzie poczt. Boguchwała z poborami 3 klasy 
4 stopnia i tym "zasowym ryczałtem na słu­
żącego w kwocie 718 K.

Podania neleży wnosić do c. k. Dy- 
rekcyi poczt i tel. we Lwowie najpóźniej dr 
27 stycznia 1914.

Prez: 507. 887
K o n k u r s .

W okręgu lwowskiego c. k. wyższego 
Sądu krajowego będą obsadzone posady woź­
nych: po jednej przy Sądzie krajowym
we Lwowie, obwodowym w Sambone i po 
wiatowych w Brzozowie, Jarosławiu i Ko- 
marnie.

Ubiegający sie o te posady, ewentual­
nie o takie same posady, które opróżnią się 
w innych Sądach Gaiicyi wschodniej, wnio­
są udokumentowane podania do dnia 20. lu­
tego 1914 do Prezydyum c. k. wyższego Są­
du krajowego we Lwowie.

Posady woźnych nadane będą prze- 
dewszystkiem wojskowym kandydatom, którzy 
posiadają certyfikaty.
Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego.

Lwów, duia 7. stycznia 1914.

Piez: 505. 388
K o n k u r s .

Celem obsadzenia p sady starszego do­
zorcy więźniów w c. k. Sądzie obwodewym 
w Czoitkowie rozpisuje się konkurs z termi­
nem do wniesienia podań po dzień 20. lute­
go 1914.

Wymogi potrzebne do osiągnięcia tej 
posady są przepisane w ustępie IV. rozpo­
rządzenia c. k. Ministerstwa sprawiedliwości 
z 17. listopada 1909 dz. rozp. Min. spraw.
Nr, 20.

Obiegający się o tę posadę, jeżeli po­
zostają w czynnej służbie wojskowej lub 
w innej służbie pań twowej mają wnieść po­
dania własnoręcznie napisane w drodze służ­
bowej, wszyscy inni kandydaci wprost do 
Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego 
we Lwowie-

Wojskowi knmpetenci winni swe poda­
nia udokumentować po myśli ustawy z dnia 
19. kwietnia 1872 Nr. 60 dz. u. p. i rozpo­
rządzenia Ministerstwa z dnia 12. lipca 1872 
Nr. 98 dz. u. p.
Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego.

Lwów, dnia 7. stycznia 1914.
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R o z p i s a n i e  k o n k u r s u
na posady, o które mogą się ubiegać wysłużeni podoficerowie na podstawie prawnie prze­

pisanego certyfikatu w myśl ustawy z dnia 19. kwietnia 1872 dz. u. p. 1. 60.
W pierwszem półroczu 1914 zostaną obsadzone następujące posady:
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UWAGA: Czas służby wojskowej wlicza się przy bezpośreduiem przejściu z wojska do 
służby kolejowej za dodatkowem uiszczeniem wkładek statntem przepisanych 
do funduszu pensyjnego względnie prowizyjnego.

Do podań konkursowych należy dołączyć certyf kat, świadectwo lekarskie, 
poświadczające zupełną zdolność fizyczną petenta do objęcia odnośnej posady, 
wreszcie poświadczenia wymaganego wykształcenia fachowego, względnie od­
bytej praktyki i złożenia przepisanych egzaminów.

Amortyzacye.
L. cz. T. IV. 18/13/2. (847 1 - 8 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Natalii Goldmaun wdraża 

się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowej Kasy zaliczkowej w Nowym Są­
czu Nr. 8657 na innę Natalii Goldmann i 
na kwotę 1251 K 59 h opiewającej.

Posiadacza powyższej karty wkładkowej 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu 6  tygodni, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistnigjące uznane zostaną.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 20. września 1913.

T. VI 99/13 2. (432 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Arona Horowitza z Krako­
wa wdraża się postępowanie celem amorty­
zacyi następującej rzekomo przez wniosko­

dawcę zagubionej książeczki wkładkowe! Ban­
ku krajowego Królewstwa Galicyi i Lodome- 
ryi z Wielkiem księstwem krakowskim Nr. 
13504 na imię „Aron Horn“ dnia 16. września 
1912 przez Filię krakowską tego Banku wy­
stawionej, ostatnie na kwotę 150 Kor. opie­
wającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6  ty­
godni i trzech dni w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu li­
czyć się mającego od dnia trzeciego ogłosze­
nia edyktu w gazecie urzędowej, za nieistnie­
jącą uznaną zostanie.
C. k. Sąd krajowy cyw. w Krakowie Oddz. VI.

Dnia 9. grudnia 1913.

L. cz. T. V. 16/13/3, (316 1 - 3 )
Amortyzaca.

Na wniosek Teofila Skoczka w Chicago 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
Spółki oszczędności i pożyczek w Radomyślu

nad Saneu Nr. 188 na imię Łukasza Skoczka 
i na kwoię 1265 kor. pierwotnie a z dniem 
1 stycznia 1913 na kwotę 1453 kor. 42 hal 
opiewającej.

Pos adacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie p * upływie powyższego czaso­
kresu z i nieistniejącą uznane zostaną 
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie, Oddz. V.

Dnia 29. listopada 1913.

T. IV. 17/13/2. (734 1 —3)
Wdrożenie postępowania celem uznania za 

zmarłego
Ryszard Konitz, urodzony w roku 1839 

w B elsku, syn Samuela Jana 2 ga imion 
Konitza i Johanny Konitz, wydalił się w ro­
ku 1866 do Królestwa polskiego (do Łodzi) 

od tego czasu nie dał o sobie znaku życia.
Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 

ustawowe domniemanie z §-u 24, 1, 2, usta­
wy cywilnei, przeto wdraża się na prośbę 
jego spadkcbńrców postępowanie celem uzna 
nia za zmarłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono Sądowi lub kuratorowi Panu adwo­
katowi Drowi Konradowi Krókowskiemu w 
Wadowicach wiadomości o po wyż wymienio­
nym.

Ryszarda Konitza wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym Sądem stawił się lub 
w inny sposób uwiadomił o swern życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 30. stycznia 1915 r. rozstzzygnie o 
uznan u za zmarłego.
0. k. Sąd obwodowy we Wadowicach, 0. IV.

Dnia 26. grudnia 1913 r.

T. VI. 98/13/2. (672 1—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Róży Zduniowej z Raby 
Wyżnej wdraża s-ę postępowanie celem amor­
tyzacyi następującej rzekomo przez wniosko- 
dawczynię zagubionej książeczki wkładkowej 
Powiatowej kasy Oszczędności w Krakowie 
Nr. 925 6  na 160 Kor opiewającej na imię 
p. Anny Rosenberg wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6  mięsicy, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe­
go czasokresu liczyć się mającego od dnia 
3-go ogłoszenia edyktu w gazeció urzędowej 
za nieistniejącą uznaną zostanie.
0. k. Sąd krajowy cyw. w Krakowie, Oddz. VI.

Dnia 9. gudnia 1913.

Rozmaite obwieszczenia.
L cz. 0. VII 916/13. 429

Edykt.
Przeeiw Leizerowi Lipie 2 im. Leiba- 

chowi zwanemu także Berliner którego miej­
sce polytu jest nieznane, wniesionym został 
do c k Sądu powiatowego S II we Lwowie 
przez Zygmunta Zehnguta pozew o 300 K 
zpu.

Na podstawie pozwu został wyznaczony 
termin na dzień 3 lutego 1914 g. 9. sala 7.

Celem strzeżenia praw wtórpozwanego 
ustanawia się Pana adw. Dra Weissa Artura 
we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wtór­
pozwanego w rzeczonej sprawie na koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy S. II. we Lwowie 
Oddział VII, dnia 2. stycznia 1914.

L. C. III 10/14 639
Edykt.

Przeciw Marcie Wachnowskiej z Uścia 
ruskiego, której miejsce pobytu jest nieznane 
wniesionym został do c. k. Sądu powiatowe­
go w Gorlicach przez Michała W&chnowskie- 
go w Uściu ruskiem pozew o uznanie i wpis 
prawa własności 1/5 części realneści L*h. 
183; 1/10 Lwh. 191 i 3/60 Lwh. 195 gm. 
Uście >uskie.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 3. lutego 1914 o 9 go­
dzinie rano.

Celem strzeżenia praw Marty Wachno­
wskiej ustanawia się Pana adwokata Cele­
styna Męcińskiego w Gorlicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mar­
tę Wachnowską w rzeczonej sprawie 'na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy w Garlicach 
Oddział III, dnia 2, stycznia 1914.

L. C. III 620/13 (2) 303 ( 1 - 3 )
Edykt.

Przeciw Abrahamowi Kreislowi Leizora 
kupcowi z Krzyworówni, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesionym został do c. 
k. Sądu tutejszego przez Samsona Aboscha 
kupca w Kutach pezew o 870 K 62 h.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy-

eneyę do ustnej rozprawy na dzień 2 . lutego 
1914 o 9 godzinie rano.

Celem strzeżenia praw Abrahama Krei- 
sla ustanawia się Pana Simona Kreislera 
kupca w Żabiu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać hędzii Abra­
hama Kreisla w rzeczonej sprawie Da tegoż 
koszt i niebezpierz- ństwo, dopóki on w Są­
dzie się nie zgłosi 1 b pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy w Żabiu, 
Oddział III dnia 15. grudnia 1913:

L. cz. C. 4/14 (1) 1155
Edykt.

Przeciw Karolinie Ligszowej, której 
mi-jsce pobytu jest ni znane w n ie s i o n y m  
został do c. k. sądu powiatowego w Fry­
sztaku przez Michała Opielowskiego i Ma­
ry annę Godkową pozew o oddanie w posia­
danie gruntów w Cie-zynie.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 26 stycznia 1914 godz. 11 
rano — biuro Nr. 8 .

Celem strzi-źenia praw Karoliny Ligę- 
zowej ustanawia się pana Jakóba Jamroga 
w Ci szynie knrator<-m.

Tenże kurator zastępywacgbędzie Karo­
linę Ligęz; wą w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
d .ie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy w Frysztaku.
Oddział II, dnia 3. stycznia 1914.

L. cz. C. I. 7/14 1152
Edykt.

Przeciw Mikołajowi Feduśko z Wely- 
kiego, ktnrego miejsce pobytu jest nieznane 
wniesionym został do c. k. sądu nowi towe- 
go w Dcbromilu przez Jonasz i Flanka po­
zew o 610 koron.

Na podstawie pozwu wyzn czono audy- 
encyę do rozprawy na dzień 28. sUczuta 
1914 godz. 9. do tut. sądu sala rozpraw 
Nr. 8

Celem strzeżenia praw Mikołaja F e­
duśko ustanawia s ę Pana adw. Dra Hawli­
czka w Dobromilu kuratorem.

Teuźe kurator zastępywać będz i e  t< goż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pńbzeństwo, dopóki on w sądzie się me zgło­
si lub pomocnika nie zamia mje

C. k. Sad powiat wy w Dubronńlu.
Oddział I, dnia 16. stycznia 1914.

L. C. VI 34/1 14. 1225
Ed^kt.

Przeciw niewiadomemu z miejsca poby­
tu Wojciechowi Dudkowi wniósł Me hel Ro- 
senbach z Łańcuta pozew o 333 K 14 h zpn.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 27. 
stycznia 1914 o godz. 9 N. Sali 2 ,

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem An'oni Mróz z Przed­
mieścia będzie go zastępował w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo 
dopóki się tenże w Sądzie nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy Oddz. VI.
Łańcut, dnia 20. stycznia 1 9 L4.

L. cz. C. I 17/14. 1236
Edękt.

Przeciw Michałowi Kowalowi synowi 
Bartłomieja z Eoczaiiówki. którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Skalacie przez 
Powiatowe Towarzystwo Zaliczkowe w Ska- 
łacie pozew o zapłacenie suiny 328 kor. 77 
hal zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 27. stycznia 1914 godzina 
9 rano Nr. B 5.

Crlem strzeżenia praw Michała Kowala 
ustanawia się pana adw. Dra Karola Gott- 
frieda w7 Skałacie kuratorem

T-nże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeOstwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd pow. w Skałacie.
Oddział I, dnia 11 stycznia 1914.

L. cz. 0. I  17/14. 1229 ( 1 - 3 )
Edykt.

Przeciw Iwanowi Z-’gbajło, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu pow. w Podwoloczyskach 
przez Fedka Szmigla pozew o 915 kor.

Na podstawie pozwu wyznsczono audy- 
encyę w tut. sądzie na dzień 30. stycznia 
1914 godzinę 9 rano.

Celem strzeżenia praw Iwana Zagibajło 
ustanawia się Pana adwokata Dra Mantla w 
Podwoloczyskach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Iwana 
Zagihajło w rzeczonej sprawne na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy w Podwołoczyskach.
Oddział I, dnia 13. stycznia 1914.

„Gazeta Lwowska" Nr. 21 z dnia 28 stycznia 1914.



L icy ta cye
(1060 8 —3) 

Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Sądowa 1. 7.

Godziny urzędowe tylko w dnie powszednie) 
od godziny 8 rano do 12 przed południem
i od 2 do 6 po południu, w soboty od

godz. 3 do 8 wieczorem.
L I C Y T A C Y E :

a) w hali sądowej : 
Poniedziałek, dni- 26 stycznia 1914 o godz.

9 rano: rozmaite m>ble i sprzęty do­
mowe, zegarek srebrny.

Wtorek, dnia 27 stycznia 1914 o godz. 9 ra­
no: rozmaite meble i sprzęty domowe,
pian:no, kasy, biurko amerykańskie, kon-
fekcya damska.

Środa, dnia 28 stycznia 1914 o godz. 9 
rano: rozmaite meble i przęty domo­
we, tapeiy, firanki.

Czwartek, dnia 29 stycznia 1914 o g dz. 9 
rano: rozmaite meble i sprzęty domowe, 
towary galanteryjne, urządzenie ka­
wiarni.

Piątek, dnia 80 stycznia 1914 o godz. 9 ra­
no : rozmaite meble i sprzęty domowe, 
urządzenie biura spedycyjnego.

Sobota, dnia 31 stycznia 1914 o godz. 9 ra­
no: rozmaite meble i sprzęty domowe, 
urządzenie biura spedyjeyjnego.

b) Po za sądową halą: 
Poniedziałek, dn;a 26 stycznia 1914 o godz.

9 rano: a) przy ulicy Śykstuskiej 23 i 
ul. Ormiańskie] 27, maszyny introliga­
torskie i szafki, b) ul. Rzeźnicka 10, 
szyby, lustra, ramy etc , c) ul. Batore­
go 84, o 10 tej rano wyroby papierowe, 
przybory szkolne, urządzenia sklepo­
we, etc., d) ul. Fredry 1. 4 a, o 10-tej 
rano książki, kasa ogniotrwała, kasa 
„National" prasa, szafy sklepowe, lada, 
drabiny etc.

Wtorek, dnia 27 stycznia 19 4 o godz. 9 
rano: Wulka paui-ńska L. 16, wózek 
z drabinkami.

Środa, dnia 28 stycznia 1914 o godz. 9 ra­
no: a) pizy ulicy Panieńskiej 8, belki, 
deski etc., b) pasieki łyczakowskie, sia­
no, c) ul. Stanisława 10. Pasarz {♦lle­
rów, Słowackiego 6 Heleny Modrze­
jewskiej i Szeptyckich 15, piece gazo- 
wanny, klozety, zbiornik', wentyle, ma­
szyna do pisania, muszle, rury, meble, 
sprzęty domowe, d) Gródecka 59, kasa 
ogniotrwała, młccarn a, lodownie, ro­
wery, maszyny do szycia.

Piątek, dnia 30 stycznia 1914 o godz. 9 ra­
no: ul. Kopernika 52, urządzenie fabry­
ki ślusarskiej, konie, powóz.
Sprzedać się mające rzeczy mogą być 

oglądane w sądowej hali aukcyjnej, oraz na 
miejscu przechowania przed licytacyą.

Sądowa hala aukcyjna.
Lwów, dnia 22 stycznia 1914.

L. cz. E. 3330/12 (4) (19262 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony ekzekw ującej Ołeny 
Jaworskiej zam, Jacuniak i tow. odbędzie się 
dnia 3 lutego 1914 o godz. 11. przed połu­
dniem w biurze Nr. 79 na zasadzie zatwier­
dzonych warunków licytaeya połowy nastę­
pujących realności:

ks. gr. Drohobycz Lisznia pgrt lkat. 
2092, 2093, 2094, 2095, 2096. 2097, 2098, 
2099, łącznego obszaru 2 morgów 1480 są­
żni whl. 780 rarc. gr. lkat. 2084, 2085, 
2086, 2087, 2088, 2089, 2090, 2091, whl. 
731, łącznego obszaru 1557 67 sążni.

Wartość szacunkowa całej realności 
4153 K 38 h., z czego na połowę zobowią- 
nego własną przypada kwota 2076 K 69 h 

Najniższa oferta 1384 K 46 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nattąpi.
Warunki i wjciąg tabularny oglądać 

można codziennie w godzinach urzędowych 
w biurze Nr. 81.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Drohobycz, dria 22 listopada 1913.

Upadłości.
L. cz. S. 3/13 (1) (732 3 - 3 )

Edykt konkursowy.
C. k. Sąd obwodowy w tamborze ze­

zwolił na otwarcie kupie, k^ego konkursu do 
majątku jawnej spółki handlowt-j pod firmą 
Saul Huttrer i Ska tartak parowy i ekskort 
skrzyń w Strzyłkach Topolniey zarejestrowa 
nej jakoteż do prywa nego majątku osobiście 
odpowiedzialnych spólników S*ula Huttrera 
kupca w Oświęcmiu i Jakóba Huttrera kup 
ca we Lwowie Hotel Bohrer zamieszkałego.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Badcę sądu krajowego Herasyrriowi- 
cza, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
spółki ad w. dr. Daniela Stachurę, masy Saula 
Huttrera adw. dr. Bronisława Potockiego, 
zaś masy Jakóba Huttrera adw. dr. Mojżesza 
Bonharda w Samborze.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 21 styczna 1914. 
godz. 12 w południe w tym sądzie w biu­
rze Nr. 124 przedłożyli dokumenty, poświad­
czające ich roszczenia, wystąpili z wnios­
kami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innnego i je­
go zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeń ami, użeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 14 iut-go 
1914 a na audyeneyi likwidacyjnej, na dzień 
18 lutego 1914” godz, 11 przed południem 
w tymże sądzie biuro 124 wyznaczonej, po­
likwidowali je i ustanowili dla nich porządek. 
Wierzyciele, którzy zaniedbują terminu zgłosze­
nia tak poszczególnym wierzycielom jaki masie 
upadłościowej zwrócą koszta uro de przez po­
nowne zwołanie ogółu wierzycieli i badanie 
dodatkowego zgłoszenia i będą wykluczeni od 
podziałów uskutecznionych na podstawie for­
malnego projektu podziału,

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej, jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza s:ę 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toKu postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej Gazety lwowskiej.

Wierzyciele którzy nie mieszkają w 
Samborze lub w pobliżu maią wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocuika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeciw­
nym bowiem razie na wniosek komisarza kon­
kursów ego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział Y.
Samfcor, dnia 30 grudnia 1913.

Rozmaite obwieszczenia.
L, XYII. 982/74

O b w i e s z c z e n i e  
c. h. N am iestnictw a we Lwowie z 26. 
stycznia 1914 L. X Y II. 982/74 względem  
wprowadzania zw ierząt i  m ięsa z krajów  

św. K orony w ęgierskiej.
O. k. Ministerstwo rolnictwa obwieszcze­

niem z 14. stycznia 1914 L. 1762 ogło- 
szonem w „Wiener Zeitung" z 15 stycznia 
1914 Nr. 11 zarządziło aż do odwołania 
względem wprowadzania zwierząt i mięsa 
z krajów św. Korony wggiersYej do kró­
lestw i krajów zastąpionych w Badzie pań­
stwa, co następuje:

„Na podstawiea§§ 4. i 5. ogólnej usta­
wy o zaraźliwych chorobach zwierzęcych z 6. 
sierpnia 1909 Dz. p. p. 1. 177 i rozporządze­
nia ministeryalnego z 10. lutego 1910 Dz. 
p. p. 1. 36 postanawia się co następuje:

I.

W myśl § 1. ustępu 1, I. części roz­
porządzenia ministeryalnego z 31. grudnia 
1907 (Dz. p p. ]. 282) i według § i., ustę­
pów 2 i 3, jakoteż § 4, punktu 2. tej samej 
części powołanego rozporządzenia, zakazane 
jes t  z powodu istnienia chorób zaraźliwych 
zwierzęcych w krajach św. Korony węgier­
skiej wprowadzanie dotyczących gatun­
ków zw ierząt z gmin wymienionych w urzę­
dowych peryodycznie wychodzących węgier­
skich, względnie kroacko-slawońskich wyka­
zach chorób zaraźliwych zwierzęcych, przy­
syłanych c. k. władzom politycznym I. instan- 
cyi i lekarzom weterynaryjnym wykonującym 
oględziny na stacyach kolejowych, tudzież 
z gmin sąsiednich.

II.

Z powodu chorób zaraźliwych zwierzę­
cych panujących w granicznych powiatach 
i tak:

a) pryszczycy w powiecie sądowym 
Nezsider, Rajka (komitat Moson), Pozsony 
łączne z miastem Szeut-Gyórgy (komitat 
Pozsony), Trenczen łączne z miastem tej sa­
mej nazwy, Vagbesztercze (komitat Trenczerr), 
Kószeg łącznie z miastem tej samej nazwy 
(komitat Vas), tudzież z municypalnego mia­
sta Pozsony na Węgrzech zakazany jest przy­
wóz zwierząt racicowych;

b) pom oru w powiatach sądowych: 
Maluczka, (komitat Pozsony), Felsopulya, (ko­
mitat Sopron), Trenczen łącznie z mkstem 
tej samej nazwy (komitat Trenc-zea), Mura- 
szombat., Szentgotthard (komitat Vas), Alsó- 
lendya, Osaklornya (komitat Zala) na W ę­
grzech i w powiatach Graćac (komitat Lika 
Krbava), Ćabar (konńtat Modruś-Rieka), Iwa­
nie, Klanjec, Krapina, (komitat Yarażdin), 
Karloyac łącznie z miastem tej samej nazwy

Samobor (komitat Zagrzeb), w K roacyi i 
Sławonii zakazany jest przywóz świń;

c ) różycy świń w powiatach sądowych: 
P ozsody łą c z n ie  z  miastem Szent-Gyfirgy 
(komitat Pozsony), Muraszombat (komitat 
Vas), Csaktornya (komitat Zala), na Wę­
grzech i w powiatach: Iv*nec, Krapina (ko­
mitat ■arażdin), Zagrzeb (komitat Zagrz-b), 
w Kroacyi i S ławonii zakazany jest przy­
wóz św iń ;

d) ospy n  owiec, w powiecie sądo­
wym: Ólubló łącznie z miastem t>j samej 
nazwy (komitat Szepes), na Węgrzech za­
kazany jest przywóz owiec z powyżej ozua 
ezonych obszarów do króLstw i krajów re­
prezentowanych w Badzie państwa.

III.
Z powodu zawleczenia chorób zaraźli­

wych zwierzęcych zakazane j e s t :

1. Z W ęgie r :
a) Z powodu zawleczenia pryszczycy 

wprowadzanie zwierząt racicowych z nastę­
pujących powiatów sądowych: Aranyosmarót 
łącznie z miastem Ujbanya (komitat Bars), 
Ersekujyar łącznie z miastem t*j samej na­
zwy, Galgóez, Nacylapolcsany. Nyit a łącznie 
z miastem t<j sarn ej nazwy, Vagsellye (ko­
mitat Nyit a), Kismarion łącznie z mia-tem 
Kismarton i Buszt, Nagymarton, Sopron 
(komitat Sopron) Czelldomolk (komitat Vas), 
Deyeeser, Papa łącznio z miastem tej samej 
nazwy (komitat Veszprem), Siiineg (komitat 
Zala), tudzież z municypalnego miasta Sopron.

b) Z powodu zawleczenia p o m o ru  wpro­
wadzanie świń z następujących powiatów są­
dowych: Szikszó (komitat Abauj-Torna). Kis- 
jenó (komitat Arad), Bacsalmas Z-nta łą znie 
z miastem tej samej nazwy, f. okręg (komi­
tat Bacs-Bodrog), Bekós, Bćkescsaba, Gyula 
łącznie z miastem tej samej nazwy (komi­
tat Bókós), Mezocsat (komitat Borsod), Me- 
zókoyacshaz (komitat Osanad), Tiszantul łą­
cznie z miastem Szentes (komitat Csongrad), 
Adony, Sórbogard komitat Feier) Bimaszom- 
bat łącznie z miastem tej samej nazwy, Tor- 
nalja komitat Gomor-Kishont). Heyes, Peterya- 
s i r  (komitat Heyes; Kolozsyrh łącznie z miastem

Kolozs (komit-t Kolozs), Medgyes łączne z mia­
stem tej samej nazwy (komitat Nagyktlktlllo), 
Baiassagyarmat, Losoncz łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Szirak (komitat Nógrad), 
Dunayecse, Gódólió. Yacz łącznie z miastem 
tej s mej nazwy (komitat P^st-Pilis-Solt-Kis- 
kun), ADódada łącznie z miastem Nyiregy- 
haza, Nagykalló (komitat Szabolcs), Csenger 
(komitat Szatmir), Zdah łącznie z miastem 
tej samej nazwy (komitat Szilśgy), Fehór- 
templom łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Verseez (komitat Temes), Dunafóldy&r, Ta- 
mas komitat Toina), Torda łącznie z mia­
stem tej samt-j nazwy (komitat Torda Ara- 
nyos) Baniak, Tórókkanizsa (komitat Toron­
ta!), Letenye, Pacsa, Zalaegerszeg łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Zalaszentgrót 
(komitat Zala), jakoteż z municypalnego mia­
sta Yersecz.

2. Z K ro a c y i -S ła w o n i i :

Z powodu zawleczenia pomoru zaka­
zane j e s t  wprowadzanie świń z powiatu 
Pożega łącznie z miastem tej samej nazwy 
(komitat Pożega).

Wprowadzanie świeżego mięsa jest do­
zwolone tylko wtedy, jeżeli posyłki będą za­
opatrzone certyfikatami rtwierdzającymi, że 
zwierzęta przy oględzinach przedsięwziętych 
według przepisów tak za życia, jakoteż i po 
rzezi uznał urzędowy lekarz weterynaryjny 
za zdrowe.

Niniejsze obwieszczenie uchyla obwie­
szczenie c. k Ministerstwa rolnictwa z 26. 
listopada 1913 L. 48675/9328 („Wiener Zei­
tung" z 27. listopada 1913 N. 274) ogło­
szone tutejszem obwieszczeniem z 2. gru­
dnia 1913 L. XYII 9388/71.

Przekroczenia tych przepisów karane 
będą według postanowień ogólnej ustawy o 
zaraźliwych chorobach zwierzęcych z 6. sier­
pnia 1909 Dz. p. p, 1. 177“.

To podaje się do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów, dnia 26. stycznia 1914.

D O N I E S I E N I A  P R Y W A T N E.
K. k. Nordbahndirektion Wien. (1296)

0 f f e r t a u sj>c h r e i b u n g.
Seitens der k. k Nordbahndirektion Wien gelangt die Ausfiih- 

rung folgenchr Hoehbauobjekte in der Station Bolten zur Y ergebung:
1) A rnts- und W ohngebaude (e instock ig ),
2) Wohngebaude fur 8 Parte;en,
3) Schuppen fur Holz und Kohle,
4) Hausbrunnen,
5) Kehriehfgrube,
6) Passagierabort,
7) 2 Stellwerkshuthn.
Volłendungstćrrnin: 1 September 1914. 
Die Yergebung erfolgt fur die Arb iten oberhalb der in den Pla- 

nen festgesetzten N o r m a l l i n i e n  nach Pauschalpreisen.
Niihere Angaben hierubl.r sind in den Angebotforinularien enthalten, w ci­

che, ebenso wie die allgemeinm-n und besonderen B diuguisse und die ubrigen 
Offertunterlagen (Piane, Baubescbreibungen, Formulare fiir „Angebot14, 
„Preisverzeichnis“ und „Beshmmungen% Kundrnachung betr< ffend den Erlag 
und die Ausfdgung von Vadien und Gesehaftskautjmen“) bei der k. k. Bahn- 
abteilung Olmutz der k. k. Nordbahndirekti.in eingesehen, bezw bei der k. k. 
Nordbahndirektion in Wien, Bureau III 5 direkt oder —  und zwar lediglich 
die Piane und Baubescbreibungen — gegen Einsendung eines Betrages von 
Kronen 30 —  per Post bezogen werben konnen.

Die Angebote sind unter Benutzung der hiezu aufgelegten Angebotfor- 
mularieil per Bogen mit einem Ein-Kronenstempel zu yersehen. zu fertigen, 
zu siegeln und mit der Aufschrift: „Angebot, betreffend Errichtug yon 
Hochbauten in der Station Bolten" gekennzeiclinet, bis langstens 16 Fe- 
bruar 1914, 12 Ubr m ttags, im Einreichungsprotokolle der k. k. Nordbahn- 
direkti m, Wien II. Nordbahnstrasse 60, in yersiegeltem Umsehlag (Couyert) 
einzubringen oder frankiert dorthiu abzusenden.

Die Anbotsteller oder derm  Bevollniaeht:gte haben das Recht, der am 
17 Februar 1914. 12 Ukr mittags bei der Abteilung III. der k. k. Nord­
bahndirektion stattfiudenden kommissionellen Eroffnung der eingelaufenen An­
gebote beizuwohnen.

Die Anbotsteller haben mit ibren Angeboten bis 31. Marz 1914 im Worte 
zu bleiben.

Sol che Angebote, in denen irgendwelche Aenderung der Offertgrundlagen 
angestrebt wird; oder Offerte, welche nicht te rm illg e iB a ss  einlaufen, werden 
ais nicht eingeiangt betrachtet und bleiben unberiicksichtigt.

Vor Einreichung des Angebotes bat der Anbotsteller ein Vadium von 
5°/0 der offerierten Summę zu erlegen (siehe „Offertunterlagen“).

Die k. k. Nordbahdirektion behalt sich das Recht vor, iiber die Annahme 
oder Nichtannahine her oiogelangten Angebote nach freiem Ermessen zu ent- 
scheiden, oder eventueil auch samtliche Angebote zuruckzuweisen.

D. Z. 3930/14
Wien, im Janner 1914.

Die k. k. Nordbahndirektion.



N a j s t a r s z a  i  n a j p o c z y t n i e j s z a  i l u s t r a c y a  p o l s k a

Tygodnik Dlustrowany
Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie.

„TYGODNIK ILLUSTROWANY“ w r. 1914 zamieści najnowszą świetną powieść

H E N R Y K A
S I E N K I E W I C Z A

„ L E G I O N  Y “
część pierwsza „ W  K R A J U "

część druga , j P O D  D Ą B R O W S K I M "

wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich Ilustracyi W . K o s s a k a .

Powieść „LEGIONY" „TYGODNIK ILLUSTROWANY" zaczął drukować w grudniu r. 19-13. Nowi prenumeratorzy początek powieści mogą 
nabywać po 30 hal. Z przesyłką 40 hal.

Nadto „TYGODNIK ILLUSTROWANY" w r. 1914 drukować będzie 
najświeższą powieść

WŁOD. PERZYnSKIEGO „ZLOTY INTERES"
Oraz dokończenie powieści

WACŁAWA SIEROSZEWSKIEGO: „BENIOWSKI".

Artykuły wstępne, naukowe, społeczne i literackie pierwszorzędnych publicystów i literatów 
polskich. — Stałe przeglądy wystaw naszych z udziałem wszystkich malarzy polskich i obcych. 
Ilustracye odźwierciadlające zdarzenia chwili bieżącej. — TEATR, SZTUKI PLASTYCZNE. —

-  PIŚMIENNICTWO OBCE.

W r. 1914 wszyscy prenumeratorowie roczni „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGOM oprócz 52 numerów pisma o trzy m a ją  bez d o p ła ty :

12 tomów „Ciekawych Powieści'4
Zeszyt albumowy

„Św iat Dziecięcy" z rycinami kolorowanemi jako 
PREMIUM NADZWYCZAJNE.

„Przegląd Bibliograficzny"

i,Ciekawe powieści" kosztują dla nieabonentów rocznie 
16 koron.

»Ciekawe powieści" każdy prenumerator „Tygodnika 
Illustrowanego" dostaje

-------------- ZUPEŁNIE D A R M O !!!------------

Komplety z r. 1910, 1911, 1912 jyj|^Q pg |Q  J^gj-gg

i_1913, za 12 dużych tomów bro- w 0praw je p0

  szurowanych__________  16 koron

Na żądanie wysyłamy bezpłatne dodatki książkowe 
(Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płócien- 
n ej oprawie za dopłatą za oprawę 50 hal. za tom; — 
to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal., — pół­
rocznie za 6 tomów 3 kor., — rocznie za 12 tomów
12 koron.

W roku 1914 celem nadania „Ciekawym Powie­
ściom" cech Biblioteki beletrystycznej damy

C y k l pow ieśc i ftjs.sk ich
J . I .  K ra s z e w s k ie g o :

„Starosta warszawski", „Hrabina Cosei", „Z siedmio­
letniej wojny" i ł t .  D I C K E K S A  słynną powieść 
4-tomową p. t . :

„ D a w id  C o p p e r fie ld " .
Od początku istnienia t. j. od r. 1910

„ C iek a w e P o w ie śc i"
zamieściły:

W roku 1910 powieści: Wołodego Skiby „Nad 
Poziomy", tomy 2, A. Dumasa „Karoi Szalony", tomy 2, 
K. Dickensa „Klub Pikwika", tomy 3, G. Zielińskiego 
„Manuela", tom 1, A. Dumasa „Król Dziadów", tomy 2, 
W. Skiby „Grześ", tomy 2.

W roku 1911: A. Dumasa „Straszny Rok", tom 1, 
H. Nagła „Tajemnice Nalewek", tomy 2, Erckmana 
i Chatriana „Hugon Wilk", tom 1, Deotymy „Panienka 
z okienka", tomy 2, Gautier „Kapitan Fracasse", tomy 3, 
W. Hugo „Człowiek śmiechu", tomy 3.

W roku 1912: W. Rapackiego „Hanza", tom 1, 
E. Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze", tom 1, 
A. Dumasa „Towarzysze Jehudy", tomy 3, J. I. Kra­
szewskiego „Bezimienna", tomy 2, Rellstaba „Rok 
1812", tom 2, Erckmana Chatriana „Daniel Rock", 
tom 1, J. i. Kraszewskiego „Briihl", tomy 2.

W roku 1913: E. Orzeszkowej „Australczyk"- 
tom 1, A. Dumasa „Wilczyce", tomy 4, K. Lasków  
skiego „Zrośli z ziemią", tomy 2, A. Krechowieckiego 
„Szary Wilk", tomy 2, J. Gautier „Cień chińskiego 
smoka", tomy 2, Wołodego Skiby „Paryżanin", tom 1.

Nowi prenumeratorzy biorący wszystkie komplety 
„Ciekawych Powieści* za ła ta  1910, 1911, 1912 i 1913 
zamiast ceny nominalnej 4 0  kor., płacą tylko 30  kor. 
w oprawie 54 kor.

Prenumeratę p r z y j m u j ą : Administracya Tygodnika i l lustrowansgo we Lwowie:  Ulica Jagiellońska 3.
o r a z  w s z y s t k ie  k s ię g a r n ie  i k a n to r y  p ism .

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :

kwartalnie
półrocznie
rocznie

W e  L w o w i e :
6 80 kor. z oprawą książek 8'30 kor. 

13*60 kor. „ „ 16 60 kor.
27*20 kor. „ „ 33*20 kor.

W  G a l i c y  i  z przesyłką pocztową:
kwartalnie
półrocznie
rocznie

7*20 kor. z oprawą książek 8*70 kor. 
14*40 kor. „ „ 17*40Jcor.
28-80 kor. „ „ 34 80 kor.

W ydawcy: Gebethner Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef W olff. — Odpowiedzialny za Kcdakcyę we L w ow ie: Artur Sehrłider.
Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu.
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Roczna produkcya przeszło 2000 lokomobile.

H E N R Y K LANZ M A N N H E I M
tókji-i/ U-iiu Ł ,  Ł i j l l  K ly la Z  Biuro Wiedeń Laudongasse 9. Tel. 18881 b, międzym.

Pat. LOKOMOBILE o przegrzanej parze
Łatw a obsługa. z  wentylowem rozdziałem pary. N a jw yższa  ekonom ia . 

Zastępstwo: Maksymilian Neumann, Kraków, ul. Wielopoleć 20.
^Odwiedziny inżyiyerskie i oferty bezpłatnie.

Dyrekeya galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
wypowiada niniejszem na podstawie § 63 statutów p. Sta­
nisławowi Krokowskiemu w Pogorzycach i Kasie zaliczko­
wej i oszczędności w Łańcucie kapitały 37935 K 90 h, 
8715 K 20 h, 8544 K 31 h, 101153 K 10 h na hipotece 
dóbr Pogorzyce lwh. 65 c. k. Sądu krajowego w Krakowie 
objętych, oraz realności lwh. 183 ks. gr. gm. kat. Pogo­
rzyce c. k. Sądu powiatowego w Ohrzanowie, w pierwo­
tnych sumach 25000 złr. wa,, 5900 złr. wa., 5000 złr. wa. 
i 104000 K intabulowane, z tego Towarzystwa wypożyczone, 
z dniem 30 czerwca 1914 jeszcze pozostałe.

Dyrekeya galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
wzywa więc p. Stanisława Krokowskiego w Pogorzycach 
i Kasę zaliczkową i oszczędności w Łańcucie, jako właści­
cieli tych dóbr, ażeby wypowiedziane kapitały w przeciągu 
sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego złożyli, pod rygorem egzekucyi, a mianowicie 
przymusowej sprzedaży rzeczonych dóbr.

We Lwowie, dnia 20 stycznia 1914.

Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredyt, ziemskiego.

LICYTACYA-
W Stryju w Zakładzie Zastawniczym Tow. handlowo-kredyt.

(Comercieller Credityerein) 
odbywać się będzie dnia 10. lutego 1914 o 9-tej rano

sprzedaż zastawów
oznaczonych Nr. 1959, 2 4 4 8 - 3 8 1 7 ,  3970 , 4 1 7 3 - 4 1 7 4 ,  4235  do

4247 , 4344 , 4 5 6 8 — 4574 .
Sprzedawać się będzie przedmioty ze złota, srebra, szlachetnych 

kamieni, zegarki, pierścionki wT przednich gatunkach i t. d.

Towarzystwo handlowo-kredytowe w Stryju,
Stowarzyszenie zarej. z ogr. poręką.

P raw d z iw e  w yro  'by tur eckie
wy3yła odwrotną pocztą

u i o ' w & & .L .  P A M U Ł A ,
HAŁWA w puszkach orygin. k. 1*50 i 2-80. SORBETY różne smaki, stoik oryginalny 
HAŁWA w puszkach 5 klg. kor. 12 '—. kor. l -40 i 2 50.
B0HALTIKIJM różne smaki za 1 klg. k. 2-80. O L IW K I najlepsze za 1 klg. kor. 1‘20, 
DTJLCZYCY ióżne smaki kor. l -60 i 3‘—. jakot ż KOZINĘ i HURUT.

chińskie i angielskie, ciemno naciągające o wybornym
smaku i aromatyczne

poleca

i i  % \  i i  i : .  j a t y  i  k a w y

EDMUNDA RIEDŁA
c. k. nadwornego dostawcy

we Lwowie, ul. Teatralna 3.
Proszę żądać szczegółowycit cenników.

ZAKŁAD JAZOWY MIEJSKI we LWOWIE
poleca

-  O  -
z  n a j le p s z y c h  w ę g l i  g a z o w y c h  d o  c e n tr a ln y c h  

o g r z e w a ń , d o  c e l ó w  k o w a ls k ic h  i o p a łu .
Dla pp. odbiorców miejscowych z dostawy do domu przy odoiorze najmniej 250 kg.

K o n k u rs .
W  c. k. gimnazyum polskiem w Cieszynie opróżniona jest posada 

egzaminowanego zastępcy nauczyciela do filologii klasycznej na czas 
II półrocza b. r. od 15 lutego 1914 (tyg. 15 godzin jęz. łac. i 
greckiego w wyższych klasach).

Podania, zaopatrzone w dokumenta służbowe, wnosić należy naj­
później do dnia 3 lutego 1914 do śląskiej c. k. Eady szkolnej kraj. 
na ręce Dyrekcyi c. k. gim m zyum  polskiego w Cieszynie.

R o c z n i k i
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można nabyć po zn.źcnBj cenie za 12 koron. 
Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3.

Wydawnictwa

rok XVI. NOWOŚCI MUZYCZNE
Miesięcznik nutowy na fortepian

z  d o d a tk iem  litera ck im .
Na treść zeszytów składają się: u tw o r y  k la s y c z n e ,  s a lo r .o w e , w y ją tk i  z  o p e r , o p e r e t e k ,  
m e lo d e k la m a c y e ,  m e lo d y e  lu d o w e  i t a ń c e .  W  r. 1914, obok oryginalnych swojskich kompozycyi, 
będzie zamieszczony cykl P ie ś n i  h is to r y c z n y c h  n a r o d u  p o ls k ie g o ,  począwszy od IX. wieku. W do­

datku literackim aktualne wiadomości ze świata muzycznego.
Prenumerata r o c z n ie  5  ru b ., z  p r z e s .  p o c z t .  6  ruto., z a g r a n ic ą  7  ru b .
Półrocznie i kwartalnie w tymże stosunku. 7 e s z y t  o k a z o w y  6 0  k o p .

Abonenci roczni otrzymują liczne premia bezpłatne i za pół ceny.
ADRES REDAKCYI: Warszawa, Krakowskie-IPrzedmieście Nr. 6, telef. 143-15.

Agencya dla Galicy!: Lwów, biuro dzienników St. Sokołowskiego, ul. Jagiellońska I. 3.
Redaktor i wydawca Leon Chojeckl.

I i t r A w ,  u l .  A k & d c m U a  S .
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp,

Fabryka STAMPILII KAUCZU­
KOWYCH. —  NAJPIĘ­
KNIEJSZE SZYLDY, 
TABLICE, G0DLA dla 

T. KUPCÓW, BANKÓW, URZĘDÓW i t. p.
w y k o n u je  Z akład

Leona Appla
Lwów, Pasaż Hausmana 8.

Odznaczony na licznych wystawach. 
Zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy.

£  drukarni Wl, Łozińskiego (pod i  ar sądem J, Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527,


